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Rocznik XIX.
7a redaEcyą odpowiedzialny

isław Bronikowski w Poznaniu.

.„¡strflcya, Ekspedycya i Bióro Bedafccyi przy 
Ad«1’" wiiho niowskim placu pod Nr. 17.

Dziennik Poznański
. • codzienni® z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

.»•sza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza
ul *’1 drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
i.j-cyi, Administracji i Ekspedycyi winny być 

‘ frankowane. ZIENNIKPOZ
Sobota, 27 października 1877.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasza ajentur y 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.; 

Rękopisma
© nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
urn’ r^e y®. ^ournon pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. —

Ba ? Po,*.., A Tt , Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren­
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlott« ------ ~ ~ ------- * . ’. „ . - . . »- W Frankfurcie nad Menem 

L. Zboralski.
Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Plesze-

Na miesiące listopad i grudzień 
,ttvieramy osobną prenumeratę, którą obowią- 
,„e są przyjmować wszystkie cesarskie urzędy 

,ocztowe.
Prenumerata miesięczna wynosi dla zamiej- 

rowych Si marki fenygów, dla miejscowychen w»;' -. — -
¡¿’J marki 50 fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego
Ve„¡
»»I«
> <1«. 
»i«i 
US« 
»eh POZNAŃ, 26 października.

Urzędowa Wiener Ab e n d p os t otrzymała z Pe- 
"Łsburga od osoby — mającćj sposobność czerpania 

¡5" ł'jformacyi z jak najlepszego źródła, obszerną korespon- 
illjmcYa. która powiada, że Rosya niezłomne ma 

¡tanowienie prowadzenia wojny aż do osięgnięcia za- 
jrzonego cela; równocześnie zamieszcza ten sam dzien- 

Dlist z Carogrodu, przedstawiający w żywych barwach 
[J filowania Turcyi, aby sprostać grożącemu jej niebezpie- 

• ¡jństwu, i upewniający zarazem, że Turcya, która za- 
biŁiła się dzisiaj w jeden ogromny obóz, zamierza pro-

dohi

bim

«Izić wojnę obronną do ostateczności. Z doniesieniem 
iener A b en d post zgadzają się zupełnie wiadomości 
Dych także dzienników. Kto się łudzi nadzieją bli- 

539,^ iiego pokoju, mówi korespondent Polit. Corresp. — 
oznat,inecli na 24 godzin przybędzie do Rumunii a zostanie 

iłykalnie wyleczony ze swych iluzyi. Cała południowa 
¡ęść Rumunii zamieniła się w obóz wojenny, wszy- 

Wjna tkie drogi zajęte są wojskiem, dworce kolei żelaznych 
(5393 »pełnione są materyałem wojennym i olbrzymiemi za- 

¡sami żywności. Ze strony rosyjskiej robią teraz 
jleko większe usiłowania niż na początku kampanii, 
¡ystko wskazuje na intencyą prowadzenia wojny aż 

1» skutku. W ciągu jesieni i zimy utworzoną być ma 
Rumunii wielka armia rezerwowa, przeznaczona do za- 

181) «niania luk i wzmacniania oddziałów na teatrze wojny 
Opierających. Punktami koncentracyjnemi tśj armii będą 

, ’ jwdopodobńie miasta Gałacz, Braiła i Buzen. Kolej 
izna z Benderu do Gałaczu i Reni ma być 13 gru-

łratzi

warói. „-. oddana do użytku armii, otwarcie zaś kolei Frate- 
f0 ■ ti-Zimnica nastąpi prawdoppdobnie już w przyszłym 

iesiącu. Koleje te ułatwiają znacznie transport wojsk 
iceni materyału wojennego i oddadzą przez to niezmierne u- 
rK igi naczelnej komendzie rosyjskiej.

(0SZC8 Turcy robią ze swój strony także wszelkie przygo- 
;czfiaiiia do kampanii zimowśj. Jak donoszą z Carogro- 

t większa część prowincyi państwa tureckiego oświad- 
■ itla już w. wezyrowi, że są gotowe / sprawić ubrania 

ilhri«imwe własnym kosztem dla wszystkich żołnierzy z od- 
,ew prowincyi w wojsku się znajdujących i przygo- 

(559! «ć je tak wcześnie, żeby 15 listopada rozdauemi już 
ilff ‘“fogły- Hadżi Hussein Kara Oglu, pełnomocnik W. •’S kty u Zejbeków południowćj Anatolii, donosi, że u- 
'. Ra»zył nowych sześć batalionów w sile 6000 ludzi, któ- 
r. 4. jjuż do Smyrny odesłane zostały, zkJąd je niebawem na 
I |i{t będzie można zabrać.
I | W Rumunii tymczasem wzbudzą' wojna coraz więk- 

niesmak, coraz groźniejszą niechęć. Przed tygodniem 
yfr fco się w Bukareszcie bardzo burzliwe posiedzenie

, .i (lu wybitnych członków stronnictwa konserwatywnego 
|g|(| ¡ystkich odcieni. Byli tam obecnymi ks. D. Ghica, 
ziałaclir Mavrogheni, Boerescu, Majorescu, jenerał Flore-

‘ '' °§^em 27 osób. Przedmiotem narad była sprawa 
JrtjrńWi w jakićj należałoby podnieść protest przeciw a- 
¡jKicturniczćj i zgubnej polityce obecnego gabinetu. Na 

jjifRniutćm oświadczano się stanowczo i jednogłośnie

Sprawozdanie
ilthiin jubileuszów czterystoletniej rocznicy

założenia

Wszechnicy (Jpsalskiej
dnia 4, 5, 6 i 7 września 1877 r.

przeciw dalszemu współdziałaniu armii rumuńskiej w za 
borczćj przeciw Turcyi wojnie. Obecni postanowili dalćj 
wstrzymać się przez wzgląd na nadzwyczajne okoliczno­
ści, z jakiemi ma obecnie do walczenia kraj cały, od ja­
kiej bądź na dzisiaj akcyi, mogącej w tym lub owym kie­
runku wywołać zaniepokojenie, natomiast uchwalono wy­
stąpić już teraz publicznie z programem, w którym ma­
ją być wyłuszczone życzenia co do przyszłego ukształto­
wania Rumunii. Program ma domagać się zapewnienia 
krajowi, niezawisłemu od Porty, neutralności, poręczonćj 
przez wszystkie mocarstwa Europy zachodnićj, którą to 
neutralność uważać należy jako gruntowne wyzyskanie 
myśli przewodnićj traktatu paryzkiego. Zebranie poru- 
czyło przewódzcy środka Bazylemu Boerescu i prze­
wódzcy „mołdawskićj nowćj szkoły“ Majorescu wypra­
cowanie szczegółowego programu.

Posiedzenie to odoyło się 18 bm. wieczorem. Na­
zajutrz poniosła armia rumuńska pod Plewną klęskę, o 
której szczegółach po trzech dopićro dniach dowiedziano 
się w Bukareszcie a które wywołały tam ,,ogromną pa­
nikę i rozdrażnienie.“ Wiedeński Fremdenblatt do­
myśla się, że ostatnia klęska armii rumuńskiej przyspie­
szy akcyą stronnictwa konserwatywnego i popchnie ją 
na prawdę na tory zagrażające bytowi obecnego gabi­
netu.

Wojska rosyjskie tymczasem rozpoczęły — jak 
wczoraj donosił telegram, ostrzeliwanie Piewny, o któ- 
rem mówi następnie telegram bukaresztski Polit. 
C o r r.: Dnia 23 bm. w nocy rozpoczęło się ze wszyst­
kich rosyjskich i rumuńskich bateryi straszliwe bombar­
dowanie stanowisk tureckich pod Plewną, które trwało 
do 24go po południu i uważanem było powszechnie za 
przegrywkę do ogólnego szturmu na Plewnę. W ciągu 
południa 24 bm. ustał ogień a do tćj chwili tj. do rana 
25 bm. nie nadeszła wiadomość o rozpoczęciu zapowie­
dzianego szturmu.

Z innych części pola walki odbieramy następujące 
depesze:

C a r o g r ó d, 25 października. Z głównej kwatery 
armii naddunajskićj donoszą, iż Suleiman pasza przybył 
do Szumli i uda się następnie dla odbycia inspekcyi 
wojsk do Warny. Oddział wojska tureckiego przeprawił 
się wczoraj przez Łom i posunął się przeciw Ayazarowi. 
Nad Dunajem miały miejsce w dniach ostatnich drobne 
utarczki.

Wiedeń, 25 października. Z Dobruczy donoszą, 
że jenerał Zimermann miał otrzymać w ostatnich cza­
sach znaczne posiłki celem przedsięwzięcia energiczniej­
szych operacyi.

Petersburg, 25 października. Z Górnego Stu­
dzienin donoszą, że w czasie jednego z ostatnich reko­
nesansów przedsięwziętych przez wojska carewicza, po­
legł, ugodzony kulą w głowę, siostrzeniec cara, książę 
Sergiusz Leuchtenbergski.

C a r o g r ó d, 25 października. W Szipce bombar­
dują dalćj wojska tureckie fort św. Mikołaja.

Carogród, 25 października. Ismaił Haki pasza 
telegrafuje pod dniem 18 bm.: Na Rosyan, którzy ebeieli 
odciąć nam odwrót, uderzyły pod Zaraki w pobliżu Mas- 
surąuedik dywizye Safveta paszy. Nieprzyjaciel został 
zmuszony do cofnięcia się i opuszczenia usypanych tutaj 
szańców. Mukhtar pasza rozłożył się w oszańcowanym 
obozie pod Zewinem.

Wiedeń, 25 października. Telegram Presse z 
Tyflisu pod dniem wczorajszym donosi: Rozpoczęło się 
bombardowanie Karsu; miasto pali się na kilku punktach. 
Rosyjska armia oblężnicza zajęła stanowisko naprzeciw 
Massadu, zachodnich redut Karsu. Jenerał Tergukassow

stoi w Dijadynie, oddział wojska jenerała Łazarewa 
przybył do Kagisrnanu. Israail pasza stanął w Gerger.

Rzymska Italie donosi, że monsgr. Jacobini, nun- 
cyusz papiezki w Wiedniu, przesłał Stolicy apostolskićj 
zaraz po swoim powrocie z Galicyi obszerne sprawo­
zdanie o położeniu kościoła katolickiego, episkopatu i 
kleru w Rosyi i W. Księstwie Poznańskićm. W spra­
wozdaniu tem nazywa położenie kościoła w Księstwie 
„bobrem stosunkowo.“ Natomiast nie może tego same­
go powiedzieć o kościele w ziemiach polskich pod ber­
łem rosyjskiem, gdzie nad wszystkiemi krokami kleru i 
episkopatu czuwa czujne oko żandarma, wietrzącego wszę­
dzie spiski i bunty, skutkiem czego biskupi, chcący prze­
syłać swe listy do Rzymu, zmuszeni są uciekać się do 
pośrednictwa osób mieszkających nad granicą.

w W dniu 24 bm. odbyło się w Inowrocławiu wal­
ne zebranie kółek włościańskich, na które stawiło się 
przeszło stu członków, reprezentujących wszystkie nasze 
stany. Zebranie, zagaił p. T. Kozłowski, witając 
kilku serdecznemi słowy przybyłego na nie patrona kó­
łek włościańskich p. M. J a c k o w s k i e g o i wzywając 
obecnych o wybranie przewodniczącego. Jednogłośnie 
wybrany p. M. Jackowski poświęca kilka słów go­
rących pamięci najgorliwszego i najzacniejszego członka 
kółek, śp. Wilhelma Łyskowskiego, i wzywa 
obecnych, aby uczcili jego pamięć przez powstanie. Na­
stępnie po powołaniu na sekretarza ks. Łabendziń- 
s k i e g o z Lisewa, z kolei porządku dziennego odczy­
tuje ks. Kittel rozprawę o wychowaniu młodzieży wło- 
ściańskićj.

Za podstawę dobrego wychowania podawał prelegent 
dobry przykład ze strony gospodarza ojca tak pod wzglę­
dem moralności jak i pracy, oszczędności, zamiłowania 
porządku itd. Podał także kilka wskazówek co do wy­
chowania córek i nadmienił, iż oddawać je należy do 
większych gospodarstw, aby się tam prac, do zakresu 
kobiecego należących wyuczyły. Naturalnie prelegent 
nie pominął i nauki i oświaty jako najważniejszych czyn­
ników wychowania.

W dyskusyi nad odczytem powyższym p. T o m a s z 
Kozłowski zachęcał do oddawania młodzieży męzkiej 
do większych gospodarstw na naukę i prosił patrona o 
pośrednictwo w umieszczaniu synów gospodarzy po więk­
szych gospodarstwach. Patron przyrzeka w tym wzglę­
dzie poczynić stosowne kroki. Gospodarz Pi lach o- 
w s k i wynurza obawę, aby synowie gospodarzy nie byli 
źle traktowani przez ofieyalistów gospodarczych. Patron 
i pan Tomasz Kozłowski dają zaspakajające co do 
tego wyjaśnienia. Gospodarz Mazgaj życzy sobie, aby 
synowie gospodarzy w wzorowych gospodarstwach uczyli 
się rachunkowości jako rzeczy bardzo pożytecznej.

Po dyskusyi powyższćj na wniosek p. T. Kozłowskie­
go przyjęto rezolucją, że zebranie uznaje kształcenie sy­
nów gospodarskich w większych gospodarstwach za rzecz 
korzystną i potrzebną.

Poczćm p. Franciszek Brzeski odczytał 
rozprawę: O osuszaniu ziemi. Odczyt ten był bardzo 
pouczającym a forma jego bardzo przystępna; nie stre­
szczamy go jednak jako ściśle fachowego, ile że będzie 
ogłoszonym w jednćm z pism fachowych. Toż samo po­
wiedzieć musimy o odczycie p. M a r k i e w. i c z a: O ży­
wieniu inwentarza.

Z kolei porządku dziennego nastąpiły wnioski człon­
ków. Jakoż p. L. Grabski wniósł, by kółka nie w 
pierwszą niedzielę po dn. 1 każdego miesiąca odbywały ze­
brania, ale w rozmaite niedziele, aby tym sposobem dać

możność członkom bywania na zebraniach innych kółek. 
P. T. Kozłowski przyrzekł odnośnie do rzeczonego wnio­
sku wygotować projekt i przedłożyć go do zaopiniowania 
prezesom kółek.

Dalćj p. T. Kozłowski wnosi, aby dla młodzie­
ży włościańskiej urządzono szkółki tak zwane niedzielne.

Następnie ks. Sypniewski wniósł, aby przed 
walnem zebraniem powiatowćm prezesi poprzednio na 
naradę się zbierali dla ustanowienia porządku dziennego 
i przygotowania materyału do odczytów i dyskusyi.

Wreszcie ks. Ł a b e n d z i ń s k i wniósł, aby zebra­
nia powiatowe kółek corocznie się odbywały we wszy­
stkich powiatach, i żądał, by delegat inowrocławski na 
walnćm zebraniu kółek w Poznaniu w czasie właściwym 
wniosek taki przedłożył.

Wszystkie te wnioski zebranie przyjęło.
Poczćm patron zabrał jeszcze głos, w którym przed­

stawił korzyści płynące z zebrań i zachęcał, by na przy­
szły rok licznićj się stawiono.

P. T. Kozłowski w imieniu zebranych następnie 
podziękował patronowi p. Jackowskiemu za jego 
trudy, pracę i gorliwość i na tem zebranie ukończonem 
zostało.

Wiadomości urzędowe.
Radzca medyoynalny dr. med. Chamisso w Berlinie 

mianowany został fizykiem okręgowym w mieście Berlinie.

00.50

.06.

i55.

121.
14.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 245.)

Za fakultetami reszta pochodu procesyonalnego po- 
:iJJe wedle wczorajszego porządku — wedle stanowi- 
,* urzędu w kraju. zajmowauego. We wszystkich 
falach, równie pomiędzy cywilnymi jak na mundu­
rkowych i urzędowych co chwila zwraca na sie- 
uwag§ wianek laurowy na piersi miasto orderu 

Wty. Noszą go dzisiaj wszyscy doktorowie filozofii. 
J ich urzędowy jest to frak czarny,, z czarnym aksa- 

(nt kołnierzem, na którym wyszyta czarna, jedwabna 
1 wieniec laurowy. Po stroju i wianku ich po-

99.50

70.50
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Godzinnym niemal pochodem sunie się ta uroczysta 
Przy dział i dzwonów odgłosie w otwarte nawy

Wa wstępując — pieśniami psalmu witana.
•Maj zasiadamy miejsca nasze z kolei — po chwili 
lwany król Oskar z księciem Gustawem przy- 

,j. Król filozof — w cywilnym doktorskim fraku, 
,.lorym miasto wczorajszych orderów i wstęgi zawie- 

jest wieniec zielony. — Skoro zasiadł na tronie — 
ciszy uroczystćj odezwały się chóry nowćj, na

„Jzfcejszy ułożonćj kantaty. Autorem słów tego 
fu11 jest jeden z znakomitszych poetów szwedzkich, 

10r Rydberg — wysoko z talentu swojego ce- 
Mfizykę do kantaty ułożył Jakób Józef 

>J,Son, który równie jak wczoraj wykonaniu jćj 
¡ty }iczy. Cudnie piękną melodyą płynęły nam 

°Wa tćj poezyi, którą wam w tłumaczeniu po-

Chór.
Z czasu, który w mroku ginie 
I z zakrytym celem płynie,
O! ludzkości — płyniesz w świat! 
Postępujesz’ tyle lat! . . .
A dzień tobie jest promieniem,
Co okryty bladym cieniem.
Drogę kryją mgły przed tobą 
I noc ciemną masz za sobą.

Duch twój drżący — pyta Boga 
Wszechmogący! — kędy droga?

Widzisz tylko w świata kole,
Jak tu ciasno w tym padole,
I do niebos idziesz bram,
Wzrok badawczy rzucasz tam!
Tam wytknięte słońca drogi,
Światy płyną w tamte progi,
Gwiazdy gasną w tym przestworzu 
W tém stworzenia wielkiém morzu!
A nad tobą głosem płynie,
Że tu wszystko — wszystko ginie

Czas i chwała giną w cieniu 
W nieskoúczoném tém więzieniu!

Recitativo.
Jednak wątpiąc nie upadasz
Ni posępnie rąk nie składasz,
Chwytasz sztandar w silną dłoń 
I w pustynną idziesz toń!
A badawczóm okiem w góry 
Śledzisz słońce z po za chmury,
I gwiaździste żniwa zbierasz,
Złotem żniwem — myśl otwierasz!
Dobre marzysz — piękne śnisz!
Złe obalasz — idziesz w zwyż!
Do wieczności dążąc proga 
Płyń ludzkości — płyń Uo Boga!

Dobrej myśli — bądź wesoła 
Wieczność świeci z twego czoła!

Arioso.
Kiedy dusza pragnie życia,
Pragnie cnoty — prawd odkrycia 
Już tém życiom, które płonie,
Nosi wieczność w a wojem łonie.

Kiedy zmazy ludzkie zmoże,
Podobieństwo ma już Boże!
Czując w sobie objawienie
Z pokolenia w pokolenie.
Wypełniając swe zadanie
Z krańca w kraniec — płyń Jordanie.

Chór.
Kiedy zmazy ludzkie zmoże 
Podobieństwo ma już Boże!
Ozując w sobie objawienie 
Z pokolenia — w pokolenie,
Wypełniając swe zadanie 
Z krańca w kraniec — płyń Jordanie!

Po odśpiewaniu tych wstępnych pieśni kantaty, w 
których głosy wspomnianych już wczoraj artystów maje­
statycznie się wybijały, wstąpił na mównicę arcybiskup 
Sundberg, jako przewodniczący fakultetu teologi­
cznego, mową łacińską powitawszy przytomnych, roz­
winął myśl dzisiejszćj uroczystości. —

Następnie zakreślił płynnemi słowy całą niemal hi- 
storyą stanowiska teologicznego średnich wieków i poko­
leń następnych aż po chwilę obecną, rozwodził się nad 
stósunkiem kościoła do społeczeństwa i do jego oświaty, 
a rozebrawszy poważnie tę kwestyą zasadniczą przeko­
nań, w dokładnym obrazie przedstawił dzieje p r o m o - 
cyi upsalskich, tego wiekowego starćj wszechnicy 
zwyczaju, przypominając w dziejach Gustawa Adolfa 
pierwszy obchód promocyi fakultetu teologicznego w 
U psa li, który się odbył 24 października 1617 r. — 
Kończąc mowę swoję, włożył kapelusz czyli biret na 
głowę jako znak, że rozpoczyna akt ceremonii i z kolei 
wzywał promowentów dnia dzisiejszego.

Jeden za drugim przystępowali ci nowi doktorzy 
teologii do katedry, •— tu arcybiskup kładł im na głowę 
birety i wręczał urzędowe dyplomy, z któremi drugą 
stroną schodząc, kłaniali się przed królem i na swoje 
krzesła wracali. Za każdćm nazwiskiem nowo kreowa­
nego doktora salwa armatnia z zamkowćj odzywała się 
góry, głosząc nowego promotora zamianowanie. — Na­
zwisk w fakultecie tym nie podaję, miejscowych tylko 
obchodzić mogą; głośniejszych imion, którychby zasługi 
i pracę po za granicę sięgały i którychby nam tśm sa­
mem się nauczyć trzeba, fakultet teologiczny nam nie 
przedstawił, mimo że jedno nazwisko tam wygłoszone 
rzeczywiście w domowych progach ojczyzny i kościoła 
skandynawskiego wyższe i donośniejsze dla publiczności 
miało znaczenie. — Nie mieliśmy tu doktorów jubilantów 
ani doktorów honorowych w tym fakultecie. —

Gdy ostatni promowent z biretem i dyplomem swoim 
odchodził a arcybiskup na swoje powrócił miejsce, pieśń

KoresjoiiflencyB Dmtta Poznańsko.
Lwów, 24 października.

{Zebranie wyborców lwowskich i poseł dr. Julian Czerka- 
wski).

(T) Zwołane na wczoraj wieczorem zebranie wy­
borców w sprawie mandatu dotychczasowego delegata 
lwowskiego p. Czerkawskiego trwało od 6 do 10 
wieczorem i, gdyby nie interweneya komisarza policyi zu­
pełnie nie taktowna, byłoby zapewne jeszcze bardzićj się 
przewlekło.

Niepodobieństwem mi jest dać szczegółowe sprawo­
zdanie z czterogodzinnego tego posiedzenia; dam więc 
tylko ogólny jego obraz a zaczekam na szczegółowe spra­
wozdania stenograficzne, bo może podług nich podnieść wy- 
padnie niektóre ważniejsze ustępy z mów wczorajszych. 
Co do tych-mów nadmienię tylko, że gdy mówił p. Czer- 
kawski, zdawało się-każdemu, że czyta wstępne arty­
kuły i korespondeneye wiedeńskie Czasu, a gdy mó­
wili pp. Dobrzański i Romanowicz, że czytają dzienniki 
lwowskie.

Wróćmy do sprawozdania z przebiegu posiedzenia. 
Po godzinie 6ej, gdy już nadszedł dotychczasowy p. de­
legat Czerkawski, zagaił posiedzenie obywatel tutejszy, 
były poseł m. Lwowa p. Dąbrowski, który na sekretarza 
powołał posłów pp. dr. T. Skałkowskiego i dr. Goldma­
na. Wielka sala ratuszowa była przepełnioną wyborca­
mi, a galerye inną publicznością. Takiego natłoku w 
sali oddawna nie pamiętamy.

Posła Czerkawskiego, gdy wstąpił na mównicę, nie 
powitały jak zwykle oklaski, lecz powitało go wymowne 
i nie miłe milczenie zebrania.

Pierwszy zapisał się do głosu p. Jan Dobrzański i 
w dłuższej przemowie interpelował posła, dla czego dele- 
gacya nasza — pomimo domagań kraju, pomimo tylu 
nadarzających się sposobności w sprawie wschodnićj głosu 
nie zabrała, sprawy narodu naszego tak ściśle ze wscho-

się w wyżynach choru ozwała, dalszą Rydberga śpie­
wając kantatę.

Teologia.
(Exod. 17, 1 Kor. 10, 4)

Jeżeli wątpisz — że tam w oddali 
Czeka na Ciebie kraj obiecany?
Jeśli pragnienie pierś twoją pali?
I bez nadziei już zmordowany,

Toniesz w pustyni?
Spójrz na Mojżesza, co bajką cudu 
Ze skał ożywcze wydobył zdroje.
Idź Izraela wybrany ludu 
I zdążaj śmiało w ducha podwoje,

Co cuda czyni!
Masz jeszcze laskę Mojżesza w dłoni,
Laskę, co cudy po świecie sieje!
Idź za tą laską po życia błoni
Idź z wiarą śmiało.— i miej nadzieję

Że cud się stanie! ..,
Zegniej kolano przed tą krynicą,
Z której popłyną bogate zdroje,
Ona oświeci myśl błyskawicą 
I cudem pojmiesz świetlane twoje

Ducha zadanie!

Po odśpiewanćj kantacie wstępuje na mównicę re­
ktor fakultetu prawniczego, profesor N o r d 1 i u g __ i
krótką łacińską mową do zgromadzonych się odezwa­
wszy — przemówiwszy następnie do oczekujących na 
swą promocyą prawników — okrywa się znów biretem 
i akt doktoryzacyi poczyna.

Ceremonia doktoryzacyi fakultetu prawniczego odby­
wała się w sposób zupełnie podobny poprzedniemu — 
z tą tylko różnicą, że oprócz biretu, alias kapelusza, 
jaki wam opisałem, doktorowie otrzymywali pierścień 
złoty który im rektor uroczyście wręczał.

Fakultet ten więcćj wzbudzał zajęcia, zwłaszcza ob­
cokrajowców, bo przedstawiał już nie samą tylko pro­
mocyą; ale był aktem solennego uznania dopełnionćj za­
sługi, był już, że tak powiem, międzynarodowćm skan­
dynawskich dzielnic świętem nagrody i uznania, węzłem 
moralnym, uosobionym pod wspólnem berłem nauki.

Fakultet dwóch li tylko wyświęcał dzisiaj młodych 
doktorów prawa, którzy w skutek egzaminów biretu i 
pierścienia się dosłużyli, drogę za odu swego rozpoczy­
nając — ale po za tymi dwudziestu dwóch za­
służonych pracowników szwedzkich — pięciu 
Norwegów, dwóchFinlandczyków i czte-



dnią związanćj nie podniosła, nie stanęła przynajmniej 
na stanowisku sejmu krajowego i nie wypowiedziała tego 
przynajmniej w radzie państwa, czego sejmowi w adresie 
wypowiedzieć nie dozwolono, mianowicie że Polacy nic 
nie mają, wspólnego z panslawistycznemi dążnościami 
Rosyi, że gdyby Austrya walkę przeciw nim rozpoczęła, 
gotowi są do wszelkich ofiar, i że pokój Europy i bez­
pieczeństwo Austryi tylko wtedy będą zapewnione, gdy 
narodowi naszemu wymierzoną zostanie sprawiedliwość. 
Zwracając się wprost do delegata, odczytał p. D. cały 
jeden ustęp jego mowy kandydackićj, w którćj p. Czer- 
kawski wykazywał obowiązek posła podnoszenia przy 
każdćj sposobności — i na każdćm miejscu sprawy poi- 
skićj.

P. Czerkawski mówił, przygotowawszy się należycie, 
przeszło godzinę wśród milczenia lub wśród znaków nie­
zadowolenia publiczności. Kilka razy tylko słabe ozwaly 
się oklaski. I zaprawdę trudno było z tego, co mówił, 
poznać p. Czerkawskiego. Nie miał p. Czerkawski dość 
słów pochwały dla polityki austryackićj, która miała mo­
narchii nieobliczone przynieść korzyści. Twierdził z całą 
stanowczością, — że Austrya należy do trójcesarskiego 
przymierza, co jest — jego zdaniem — nadzwyczaj do­
brą rzeczą; — tym sposobem bowiem ochroniła się 
od wojny i okropnych jćj następstw. W długim nad­
zwyczaj wywodzie wychwalał politykę austryacką w obec 
kwestyi wschodnićj i starał się wykazać, że delegacya 
nie mogła przeciw tej polityce tak mądrej występować. 
Wykazywał dalćj, że delegacya nie mogła występować w 
myśl adresu sejmu lwowskiego, gdyż to, co adres mówił, 
jest już nieprawdą. Panslawizm jest już do szczętu zła­
many, a ostrzegać przed przymierzem z Rosyą także w 
obec istnienia trójcesarskiego przymierza byłoby ponie­
wczasie. Dużo prawił mówca o powadze delegacyi, o jćj 
wybornćj wewnętrznćj organizacyi, budzącćj podziw 
Niemców', o niemo/liwości, by cokolwiekbądź, będąc za­
wsze w’ mniejszości, w radzie państwa przeprowadzić mo­
gła, bronił pisma p. Grocholskiego, starał się wykazać 
bezowocność wszelkich interpelacyi i skończył twierdze­
niem, że być może, iż kiedyś zgodzi się delegacya na 
zabranie głosu w sprawie wschodniej, jeszcze jednak jego 
zdaniem nie czas; sam jak ów legendowy strażnik 
na górze Krępaku czuwa, nadsłuchuje i woła: jeszcze 
nie czas, jeszcze nie pora! (Słabe oklaski.)

Po nim zabrał głos p. Romanowicz, który silnie 
nadzwyczaj wystąpił przeciw wywodom p. Czerkawskie­
go. Podniósł w swćm przemówieniu gorącćm, bezustan­
nie ogromnemi oklaskami przyjmowanćm, że wszystko 
to, co mówił p. Cz., było właściwie mową nie posła 
lwowskiego, lecz chyba austryackiego ministra, wykazał, 
jak się poseł myli co do złamania panslawizmu, jakie 
rezultaty miałaby polityka austryacka zachwalana przez 
p. Cz., gdyby nie Osman pasza. Przypomniał zachowa­
nie się delegacyi w sprawie unitów chełmskich i, wy­
tknąwszy jeszcze niejedno posłowi lwowskiemu, zapytał, 
dla czego delegacya, jeżeli już na nic innego zdobyć się 
nie mogła i nie chciała, przynajmnićj nie zainterpelowała 
rządu w sprawie przewozu materyału wojennego kolejami 
galicyjskiemi dla Rosyi?

jeżeli słabą nadzwyczajnie była z góry przygotowa­
na mowa pana C., który, nawiasem powiedziawszy, jest 
bardzo dobrym mówcą, to odpowiedź na interpelacye i 
zarzuty p. Romanowicza była jeszcze słabszą. Co do 
samej interpelacyi twierdził, że była w radzie państwa 
niemożliwą, gdyż niepodobieństwem byłoby jej poprzeć 
faktami. Odpowiedzi p. C. towarzyszył ciągle śmiech i 
gwar wśród słuchaczy.

Zabrał głos następnie p. Dobrzański. Poprze­
dnie przemówienia jak i sama mowa, jedna i druga pana 
C., mocno jego stanowiskiem zachwiały i ogól silnie 
przeciw dotychczasowemu delegatowi usposobiły, przemó­
wienie jednak p. Dobrzańskiego zadało mu cios stano­
wczy. Pan Dobrzański nie jest mówcą, ma jednak szcze­
gólny dar wyzyskania słabych stron przeciwnika i wy­
dobywania drastycznych, ogromnie działających argu­
mentów celem jego pokonania. Tak i tu wydobył z 
samej mowy p. Czerkawskiego takie różności, że brako­
wało tylko, aby powiedział, że od dwóch lat bar­
dzo osłabł na umyśle i że jest panslawistą. Niepodo­
bieństwem jest dla mnie streścić tu z pamięci mowy p. 
Dobrzańskiego, przerywanćj ciągle oklaskami; zaznaczę 
tylko, że do jćj skutecznego na zgromadzonych wybor­
ców na niekorzyść posła oddziałania przyczynił się wielce 
swojćm nietaktownćm zachowaniem się komisarz rządo­
wy. Kiedy tylko chciał p. Dobrzański wykazać błędność 
twierdzeń pana C. co do zbawienności polityki austrya- 
ckićj, co do powagi delegacyi, co do stanowiska Pola­
ków', co do Rosyi itd., przerywał mu komisarz rządowy 
bez najmniejszego powodu, bo bardzo umiarkowanie mó­
wił pan D., tak że w końcu oświadczywszy, że w obec 
takiego postępowania policyi ustępuje, — zszedł pan 
Dobrzański z trybuny a p. B ł o t n i c k i dla nacecho­
wania bezpodstawnego mięszania się władzy zażądał zam­
knięcia posiedzenia z powodu tamowania wolności słowa 
i swobody obrad.

Powstał gwar. P. Dobrzański grozi komisarzowi 
skargą, wielu wyborców żąda głosu, jedni popierają

rech przybyszów z Danii w skutek prac i zasług 
w zawodach swych dokonanych a odpowiednich prawo- 
dawczćj dziedzinie w dniu dzisiejszym z okazyi wiel­
kiego jubileuszu naukowego akademii 
upsalskićj — przez nią uznanych i powołanych zo­
stało. .

Jako najwyższym zaszczytem uniwersytet upsalski 
zasłużony ten poczet wieńczy dzisiaj biretem, zdobi pier­
ścieniem i dyplomem honorowego doktora pierwszej 
wszechnicy skandynawskićj przy odgłosie dział i dzwonów.

Nie wymieniam wam nazwisk tych nowych dokto­
rów prawa — dla oddalonych i obcych szereg imion nie­
znanych, acz bardzo zasłużonych, mnićjby może budził 
zajęcia, pracę mą przeciągając. Ograniczę się więc na 
wykazaniu wam kilku tylko wybitniejszych osobistości, 
aby dać poznać mniej więcćj, jakiego rodzaju ludzi 
Alma Mater tutejsza nagrodą swoją poszanowała.

Pomiędzy Szwedami napr/.ykład wręczono dyplom 
doktora honorowego: /

Karolowi Janowi Berg, prezydentowi kró­
lewskiej rady stanu.

Gubernatorowi arcydoktorowi filozofowi A x 1 o w i 
Bergstrom.

Z Norwegów wymieniam Ludwika Mar l- 
b o e, Benjamina Aubert, profesora uniwersytetu 
w C h r i s t i a ii i.

Z Danii Andrzeja Aagesen i Hermana 
Ferdynanda Goos, profesorów uniwersytetu k o- 
penhags kiego oraz

Jana Magnusa N e 11 e m a n, ministra sprawie­
dliwości a zarazem ministra specyalnego spraw island-
skich. . . .

Otóż mniej więcćj streszczone co najwybitniejsze, 
co na pierwszym planie promocyjnego obrazu, w którym 
fakultet prawniczy wybranych swoich ustawił.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

wniosek p. Błotnickiego, inni żądają tylko zamknięcia 
dyskusyi i głosowania nad wnioskami, które postawił 
p. Dobrzański i p. Czerkawski. W końcu zgodzono się 
na zamknięcie rozpraw po wysłuchaniu posła Gold­
mana i na poddanie wniosków pod głosowanie.

W przemówieniu swein powiedział pan Czerkawski, 
że jedną z zalet adresu sejmowego było zakazanie go 
przez rząd. P. Goldman ostro na pana C. za to 
wyrażenie natarł, zdawaćby się bowiem mogło, że 
adres był takićm absurdum, iż rząd przysługę nam wy­
rządził zakazując głosowanie nad nim. Wśród oklasków 
odparł Dr. G. twierdzenie p. Czerkawskiego, który w osta- 
tecznćm swćm przemówieniu starał się wykazać, że mu 
chodziło o zaznaczenie, że tym zakazem nadał rząd 
adresowi większe znaczenie. Bronił się jeszcze pan C. 
przeciw licznym innym zarzutom, a głównie przeciw za­
rzutowi, jakkolwiek nie wypowiedzianemu wyraźnie, za­
rzutowi skłaniania się do panslawizmu. I to była naj­
lepsza część z wszystkich wczorajszych przemówień pana 
C., bo tu z całą szczerością mówił. Przyznawał, że ludy 
słowiańskie południowe mają prawo do wolności i że 
hasłem naszem było zawsze „za naszą i waszą wolność.“ 
(Oklaski i sykania.)

Przystąpiono do głosowania. Wniosek p. Dobrzań­
skiego złożony na piśmie opiewał:

Zebrani wyborcy oświadczają, że nie podzielają 
przekonań politycznych swego posła dra Juliana 
Czerkawskiego.

Wniosek ten poddany pod głosowanie został przy­
jęty ogromną większością; że jednak obliczenie głosów 
w tak licznćm zebraniu było trudne, zarządził przewo­
dniczący głosowanie przeciwne. „Kto się z tym wnio­
skiem nie zgadza, niech podniesie rękę“ i podniosło się 
rąk trzynaście. .

P. Czerkawski zażądał, aby i nad jego wnioskiem 
głosowano a brzmiał następnie:

Zebranie wzywa p. Czerkawskiego, aby złożył 
mandat. ,

Przeciw poddaniu tego wniosku pod głosowanie wy­
stąpił p. Błotnicki a wykazawszy, że już uchwalony 
wniosek wyraża to samo tylko w łagodniejszej formie, 
twierdził, że wyborcy już swoje zrobili, reszta należy 
do Czerkawskiego. Od niego zawisło ocenienie powziętćj 
już uchwały.

P. Czerkawski cofnął więc swój wniosek a przewo­
dniczący zamknął przed godziną lOtą wieczorem posie­
dzenie.

szcze jest uzasadniona wątpliwość, czy większość austry- 
ackićj rady państwa i sejmu węgierskiego zgodzi się na 
proponowane przez oba rządy podwyższenie ceł 
wchodowych, przeciwne interesom krajów rolniczych, jak 
Węgry, Chorwacya i Galicya. — Nadto w poczet docho­
dów liczy minister skarbu 16 milionów złr., które ma 
skarb austryacki w 1876 otrzymać za sprzedane obliga- 
cye renty państwa, wypuszczone w zamian za wykupy­
wane bony skarbowe.

Gdy rządowy projekt budżetu oblicza ogół wydatków 
w r. 1878 w austryackiej połowie monarchii na 424.347,400 
złr. w. a. a ogół dochodów na 404.114,600 złr. w. a., 
przeto niedobór wynosiłby 20.232,800 złr. w. a.; niedobór 
ten projektuje pokryć wypuszczeniem obligacyi renty pań­
stwowej w zlocie.

Izby poselskie rady państwa i sejmu wigier­
skiego zajęte były w ciągu trzech ostatnich tygodni u- 
chwaleniem dwóch ustaw ugodowych, oznaczających je­
dnakowy w obu połowach monarchii, a wyższy niż do 
tychczas, podatek od wyrobu wódki i cukru w ciągu na­
stępnych lat dziesięciu. Druga z ustaw wspomnionych 
uchwaloną została w jednakowćm brzmieniu przez 
obie Izby poselskie; ale co się tyczy ustawy o opodatko­
waniu wyrobu wódki, projekt uchwalony przez węgierską 
Izbę poselską postanowił warunki korzystniejsze dla pro- 
dukcyi okowity niż projekt przyjęty przez tutejszą Izbę 
poselską. Sądzą tu, że tutejsza Izba panów zgodzi się 
na postanowienia projektu węgierskiego, które następnie 
przyjmie tutejsza Izba poselska, gdy projektowana ustawa 
do nićj powróci z Izby wyższćj.

Tutejsza Izba poselska wyznaczyła na wniosek pana 
Coroniniego (podpisany przez 115 posłów, a między inny­
mi przez wszystkich posłów polskich) oddzielną komisyą 
mającą roztrząsnąć projekt zmieniający regulamin Izby 
w sposób, aby prawu interpelacyi nadać większą skute­
czność. Mianowicie projekt proponuje: aby interpelujący 
mogli ustnie interpelacyą swoją popierać, aby po odpo­
wiedzi na interpelacyą ze strony rządu interpelujący 
miał prawo glos zabierać bez zezwolenia większości izby, 
i aby w ciągu rozpraw nad odpowiedzią rządu można 
stawiać wniosek o przyjęcie lub nieprzyjęcie tćj odpowie­
dzi do wiadomości przez Izbę. Jeżli ta reforma przepro­
wadzoną zostanie, regulamin Izby pod względem postę­
powania z interpelacyami zmieniony będzie odpowiednio 
regulaminowi węgierskiemu. 

Wiedeń» 23 października. 
(Rządowy projekt budżetu na rok 1878. — Przemowa ministra 
skarbu przedstawiająca stan finansów państwa. — Obrady izb 

poselskich w Wiedniu i Peszcie.)
O Na dzisiejszćm posiedzeniu izby poselskićj przed­

łożył minister skarbu de Pretis projekt budżetu 
wydatków i dochodów na rok 1878. W mowie swej 
streszczając ten projekt budżetu i przedstawiając stan 
finansów państwa, starał się udowodnić swoje często 
powtarzane zdanie, że „będzie lepićj“ a „jest już zna­
cznie lepiej niż było.“ Albowiem według przedłożonego 
właśnie projektu budżetu przewyżka w przybliżeniu o- 
bracliowanych wydatków nad dochody w 1878 r. to jest 
niedobór w roku przyszłym wynosić ma 20 milio­
nów złr. w. a., gdy niedobór według budżetu uchwalonego 
na rok bieżący wynosił 37 milionów złr.; przekonanym 
zaś jest, że gdy zostaną choć w części zaprowadzone 
ustawy uchwalane teraz o reformie podatków, niedo­
bór usunięty będzie zupełnie w budżecie na rok 
1880, tćm więcej, że wówczas ustąpią już także z bu­
dżetu wydatki na wielkie budowle teraz wznoszone, 
które wówczas już będą ukończonemi.

Przedstawiał dalćj minister środki pr/.ez rząd przed­
sięwzięte w celu zmniejszenia niedoboru i zaprowadze­
nia równowagi w finansach państwa. Pierwszym środ­
kiem było przeprowadzenie jeszcze większej oszczę­
dności w wydatkach. W tym celu rząd wyznaczył 
komisyą z reprezentantów wszystkich ministerstw zło­
żoną, któraby wskazała, jakie są możebne oszczędności 
w wydatkach administracyjnych. Pierwszym owocem 
pracy tćj komisyi jest, iż w projekcie budżetu na rok 
1878 wydatki administracyjne są mniejsze o 5,400,000 
złr. w. a. niż w budżecie uchwalonym na rok 1877. Je­
dnak zauważyć należy, że zwyczajne wydatki administra­
cyjne komisyą zdołała zmniejszyć tylko o 400,000 a 5 
milionów zł. przypada na zmniejszenie wydatków admi­
nistracyjnych nadzwyczajnych.

Według projektowanego na r. 1878 budżetu wydatki 
na wspólne sprawy całćj monarchii są mniejsze o 5 J/2 miliona 
złr. w. a. niż w uchwalonym na r. b., a to z powodu, 
iż ułożony już projekt budżetu tych wydatków wspólnych 
(który przedłożony będzie delegacyom) zmniejszą wydatki 
na utrzymanie armii w przyszłym roku o wyżej wska­
zaną sumę. Pisząc w jednym z dawniejszych listów o 
ułożeniu już projektu budżetu wydatków wspólnych, mia­
nowicie na utrzymanie armii, wspomniałem, że mają być 
mniejsze niż w r. b. z powodu, iż cała artylerya połowa 
zaopatrzona jest już w nowe działa systemu Uchatiusa 
i nadzwyczajny na ttn cel wydatek, wynoszący rocznie 
7% milionów złr., nie będzie zamieszczony w projekto­
wanym budżecie na rok 1878. •— Trzecie znaczniejsze 
zmniejszenie w wydatkach na r. 1878 jest w dziale za­
siłków dla dróg żelaznych i wynosi dwa miliony złr. — 
gdyż na r. 1877 uchwalono na ten cel 23.6 miliona, a 
na 1878 r. zaprojektowano 21.6 miliona złr. Pomijam 
pomniejsze zmniejszenia wydatków na rok 1878 w dzia­
łach: spraw wewnętrznych, wyznań i oświecenia, oraz po­
mijam wskazanie niewielkiego powiększenia wydatków w 
ministerstwie sprawiedliwości i w dziale pensyi wydłu­
żonych. . . . ,

W skutku wspomnianych oszczędności i zmiejszen 
wydatki zwyczajne i nadzwyczajne austryackiej poło­
wy monarchi w 187-S r. wynosiłyby, według zaprojekto­
wanego przez rząd budżetu, 389,100,000 złr., nie licząc 
sumy na umorzenie długu państwa, gdy uchwalone 1877 
wynosiły 398,800,000 złr, również me wliczając sumy na 
umorzenie długów państwa, — przeto o 9.7 miliona złr. 
mniej wynosiłyby w 1878 r. Ale ponieważ suma przy­
padająca do zapłacenia w 1878 r. na umorzenie długów 
państwa jćst większą o 17 milionów złr. od sumy na 
ten cel w 1877 należnej, bo w roku przyszłym przypada 
do zapłacenia 25 m.lionów złr. bonów skarbowych, — 
przeto ogół wydatków w 1878 roku obliczony jest na 
424,347,469 złr. w. a., to jest więcćj o 7,248,900 złr. 
niż wydatki uchwalone na rok 1877.

Natomiast dochody obliczone w budżecie, uchwa­
lonym na 1877, na sumę 379 milionów zlr., obrachowane 
są w przybliżeniu w rządowym projekcie budżetu na 18 < 8 
na 404 milionów złr. Na to przewidywane podwyż­
szenie dochodów wpłynąć ma ich powiększenie z na­
stępujących źródeł: z podatku od wyrobu cukru o 3 mi­
liony złr., z podatku od wyrobu wódki o 600,00 1 zlr., & 
to w skutek uchwalanych właśnie u-taw o opodatkował iu 
wyrobu cukru i wódki; dochód z monopolu sprzedaży 
tytuniu obliczony jest o pól miliona wyżćj, a dochód z 
ceł o 7 milionów zlr. więcćj niż w 1877 roku z powodu 
proponowanego podwyższenia ceł wchodowych. Lecz co 
do tćj ostatnićj rubryki winienem uczynić uwagę, że je-

Z nad Dunaju.
Wedle najświeższych wiadomości przebywa Suleiman 

pasza ciągle jeszcze w Ruszczuku. Gros jego armii 
stoi już skoncentrowane w Rasgradzie i pod Rasgradem. 
Komunikacja kolejowa między Ruszczukiem, Rasgradem 
i Warną dotychczas nie przerwana. Silne oddziały tu­
reckie mają ciągle w swej mocy położone w półkolu sta­
nowiska Kadikioi, Krasny, Tabaski, Kaceliewa. Na pra­
wym brzegu Łomu nie postała dotychczas noga rosyjska. 
Z Ruszczuku ostrzeliwują baterye tureckie z pomyślnym 
skutkiem Giurgewo a dowódzca ruszczukskićj kolumn}7 
ruchomćj odbywa bezustannie rekonesanse w różnych 
kierunkach. Nie omylimy się, gdy powiemy, że od da­
wna zapowiedziane obsaczenie Ruszczuku w dalekićm 
jest jeszcze polu.

Mimo że Suleiman pasza postępuje ściśle wedle pla­
nu wojennego Mehemeda Alego, popaść miał ostatni w 
zupełną w Carogrodzie niełaskę.

na redutę, pewne, że uda mu się tą rażą pokonai 
przyjaciela.“ . . ,

Czekając wyjaśnienia niektórych sprzeczności, jak- P 
zachodzą w doniesieniach odnoszących się do ostatni! I 
go szturmu zapisujemy tutaj, że Rosyanie noszą się * i' 
seryo z myślą zrobienia z Plewny drugiego Metzu, i, ■ 
się wyrażają oficyalne depesze. Wiadomo, że w. ks.’n^ 
kołaj chciał zgotować Plewnie w d. 11 bm drugi Sed^ r 
i zaprosił w tym celu samego cara, który z trybu» 
przypatrywał się, jak kartacze tureckie zmiatały sze» ■■ 
rosyjskie” i zmusiły je w końcu do zupełnego odwrot * 
Być więc może, iż i teraz doznają Rosyanie niepow, ( 
dzenia. --------------- I

Depesze dzienników zagranicznych:
Kraków, 24 października. Do Płocka, Kieł

lc niski

Radomia nadeszły znaczne transporia rannych. Oficeić 
umieszczają po domach prywatnych.

Londyn, 21 października. Z Szurali donosząK 
Daily Telegraph, iż Turcy odparli Rosyan po kilk, £ 
godzinnej walce pod Solenikiem.

Z Bieli telegrafują Standardowi, że carewicz«, 
suwa się przeciw Rasgradowi. XII korpus Wanowski« < 
maszeruje przeciw Ruszczukowi, podczas gdy jen. Zij j 
mermann otrzymał rozkaz zaniepokajania tyłów Sulc ■; 
mana paszy.

Do Daily T e 1 e g r. telegrafują z Orhanie pod , 
23 bm.:

Słychać, że Rosyanie posuwają się w kierunku j 
błonicy celem spróbowania, czyby się im nie udało pR 
rwać komunikacyi na gościńcu plewieńskim. — Chefk 
wzmacnia ważniejsze na tym trakcie punkta.

Sistowa, 23 października. Rosyjskie reduty ¡t 
boty oblężnicze pod Plewną nie zostaną ukończone prz< 
końcem bież. mieś. Redut rosyjskich i rumuńskich je 
21, tyleż jest także bateryi.

Z teatru wojny.

1«

iZ Szipki.
Z Szipki donoszą do jednego z dzienników Eos 

sprzyjających, że od kilku dni Turcy utrzymują stały 
gień działowy przeciw pozycyom rosyjskim. Śnieg, któ, 
spadł był dość grubemi warstwami, roztajał niebawj 
pod wpływem ciepłych promieni jesiennych. Woda zt 
powstała była przez kilka dni prawdziwćm dobrodzi 
stwem dla biednych żołnierzy, w rezultacie jednak o 
działała nader szkodliwie na ich zdrowie. Z drugi 
strony położenie garnizonów w pozycyi św. Mikołaja 
innych, polepszyło się o tyle, że pobudowano sobie cha 
z drzewa oblepione gliną, które są dobrą ochroną po 
czas zimnych nocy i poranków. Zapasów żywności ma 
Rosyanie dość zgromadzonych, oprócz tego down 
wciąż razem z amunicyą z Gabrowy. Wprawdzie dr«| 
z Gabrowy dosięgają kule tureckie z skrzydłowych p 
zycyi, jednak nie do tyła, by to przeszkadzało transpr 
tom w ogóle; jeno dowóz amunicyi odbywa się z ti 
względu nocą i pod silną eskortą. Droga ma być o 
cnie znacznie poprawioną, a w głównej kwaterze ob 
cują sobie, że na wypadek powtórnego przejścia ari 
rosyjskiej przez Bałkany odda ona jćj znakomite usłu 
Bułgarzy, o których w ogóle Rosyanie nie wiele dobi 
go powiedzieć umieją, dowiedli w całym epizodzie b. 
kańskim Hurki przy obronie Szipki i utrzymywaniu k 
munikacyi między załogami strzegącemi wąwozu wie 
waleczności. Cały leg on bułgarski został przy ‘ 
sposobności niemal wytępiony, a obecnie organizują 
powtórnie. __________

t

Rosyanie i Turcy nie przestają robić sobie zarzu 
tów naruszania konwencyi genewskiej. Niezmordowanymi 
są przedewszystkiem Turcy w rejestrowaniu rozlicznych 
nadużyć wojska carskiego. Dla odmiany raportuje dziś 
p. Nelidow ks. Gorczakowi o najświeższćm naruszeniu a 
raczej nadużyciu ze strony tureckiej chorągwi z czerwo­
nym półksiężycem. P. Nelidow pisze:

Gdy podczas ostatniego ataku na Szipkę Turcy zdołali 
zdobyć jedną z wyniosłości góry św. Mikołaja, nie zaniedbali 
zatknąć na niej flagi z czerwonym półksiężycem, którą zgodzi­
liśmy "s:ę uznawać jako równoznaczną tej fladze, która ustano­
wioną została przez konwencyą genewską dla zapewnienia o- 
pieki instytucyom przeznaczonym dla chorych i rannych. Zdu­
mieni na widok półksiężyca czerwonego, który rozkazano nam 
szanować, oficerowie nasi nie poważali się z początau atakować 
pozycyi, która przeszła była w ręce nieprzyjaciela, lecz oczy- 
wistem stało się niebawem, że Turcy zatrudnieni tam byli je­
dynie wznoszeniem bateryi z materyałów przyniesionych z pod 
stóp góry.

Jeżeli armia otomańska życzy sobie, ażeby wojska nasze 
nie przestawały szanować półksiężyca czerwonego na równi z 
godłem ustanowionem przez konwencyą genewską, powinna sta­
rać się usilnie, ażeby przepisy tej konwencyi przestrzegane 
były święcie i ażeby nie dopuszczano się żadnych nadużyć.

Jego wysokość wielki książę znajduje, że byłoby pożyte- 
cznein zakomunikować fakta to gabinetowi berlińskiemu i za 
jego pośrednictwem podać o nich do wiadomości lorty dla 
przekonania jej o niezbędności położenia kresu naruszeniom 
tego rodzaju, jakich armia otomańska tak często się dopuszcza.

azyatyckiego teatru wojennego.
T i m e s ogłasza obszerny artykuł swego byłego 

respondenta w głównej kwaterze rosyjskiej w Azyi, 
którym korespondent w jak najczarniejszych koloraci 
pisuje obchodzenie się rosyjskich oficerów z dzienni! 
rzami znajdującymi się w obozie. Korespondent angi 
ski nie ma dość słów oburzenia na to raczćj barl 
rzyńcom aniżeli członkom cywilizowanego narodu « 
ściwe postępowanie. W obozie w. ks. Michała — 
wiada korespondent — byłem traktowany jako szpit 
maltretowany nawet. Niechaj że przecież czytelnicy 
myślą, aby otwarcie, jawnie uważano mnie za sw 
wroga i szpiega, przeciwnie, obchodzono się ze ra 
z jak największą grzecznością i uprzejmością, i tylko 
kradkiem, milczkiem, zdradziecko pokazywano mi ja 
wite pazurki. Przez całe s:eść tygodni musiałem c 
kać zanim za pośrednictwem angielskiego ambasadora 
Petersburgu otrzymałem pozwolenie pozostania w { 
wnej kwaterze rosyjskićj. Ale i po otrzymaniu t 
pozwolenia zatrzymywano listy moje i telegramy, 
zwracano mi je z uwagą, iż tćj lub owej wiadoir 
donosić nie wolno. Tak n. p. nie pozwolono mi donn 
że pod Zewinem ponieśli Rosyanie klęskę, że pomi? 
rannymi z pod Mazry znajdowały się także kobiety, i 
Zachód nie dowiedział się o fanatyzmie, jaki ngai 
ludność owych okolic. Służącego mego starano 
wszelkiemi sposobami i wysokiemi sumami przeM 
aby tylko złożył zeznanie, że jestem szpiegiem turec« 
Otwartości i uczciwości nie znalazłem u żadnego z 
cerów, z wyjątkiem jedynie oficerów georgijskich, arn 
skich lub tatarskich.

Wedle najświeższych wiadomości bombardują 
Rosyanie osaczony Kars i nie ma wielkiej nadziei, 
mógł się na długo oprzeć nieprzyjacielowi, a zwłas 
że załoga jego zdaje się być nader szczupła. Mu* 
pasza stoi po za Karsem nad traktem prowadząc}" 
Erzerum, a Izmaił pasza zdąża od granic rosyjskie , 
się z nim połączyć i powstrzymać tym sposobem po . 
nemi siłami dalszy pochód Rosyan w głąb kraju, 
to się uda połączonćj armii tureckićj, przyszłość o 1 
okaże, w każdym razie przechylenie na nowo sza ‘ 
cięztwa na stronę turecką zawisłem jest głównie 
tureckich, które w obec licznych posiłków rosyjsu 
zdają się być wystarczającemi.

K pod Plewny.
Korespondenci dzienników zagranicznych donoszą, 

że ks. Karol przedsięwziął na własną rękę, bez porozu­
mienia się z Rosyanami, a nawet wbrew odradzaniu 
jen. Totlebena, szturm na drugą redutę Grywicy. Ze 
strony rumuńskiej znowu całą winę niepowodzenia zwa­
lają na komendanta 4-tćj dywizyi rumuńskićj pułkownika 
Angelescu, który nie sjełnił jak przynależy danego mu 
rozkazu.

O ostatnim nieudanym szturmie podaje korespondent 
Daily Telegraph następujące szczegóły:

Na pierwszy ogień wysłano 4-tą dywizyą, która po 
trzykroć szła do szturmu, i za trzecią rażą z pomyślnym 
skutkiem; w nocy jednak wykonali Turcy niespodzianie 
wycieczkę, przyczem udało im się odebrać zdobyte przez 
Rumunów szańce i wypędzić ich ztąd.( Cała siła zbrojna 
rumuńska wynosi dzisiaj, po odtrąceniu i chorych, ran­
nych, urlopowanych i nieobecnych, niemnićj poległych w 
poprzednich walkach zaledwie 15,000. Reduta, ną którą 
uderzyli Rumuni, jest tą samą, pod którą podkopywali 
się w ostatnich tygodniach. Straty rumuńskie są bardzo 
znaczne. /

Bukaresztski oficyalpy R o m a n u e 1 donosi, że o- 
staini szturm na stanowiska tureckie pod Plewną rozpo­
czął się o godz. 12 z południa (19 bm.) lecz nie był 
skierowany przeciw reducie Grywicy, lecz przeciw Buko­
wie, położonćj bardzo blizko obozu tureckiego. „Szańce 
reduty zostały przy p erwszym szturmie zdobjte, a wie­
czorem przypuszczono szturm na samą redutę. Pierwszy 
szereg zasieków wpadł w ręce Rumunów, za pierwszym 
szeregiem rozciągał się jednak drugi o którym nie wie­
dziano wcale. Tutaj gorąca zawrżała walka, a wojska 
nasze, otrzymały rozkaz do odwrotu, który w dobrym 
odbył się porządku. Straciliśmy 50 zabitych i 200 ran­
nych, między tymi jednego pułkownika i pięciu innych 
oficerów. Szturm wykonały wojska 4 dywizyi, do której 
należy także 1 batalion strzelców. Duch w wojsku jest 
doskonały. Ubolewa, że otrzymało rozkaz do odwrotu i 
domaga się, by mu było wolno jeszcze raz uderzyć

NIEMCY.
Wiłw aScriita, 25 października. Cesarz 

przyjmował w dniu wczorajszym marszałków lzh) 
i deputowanych i w nader uprzejmy sposób rozi 
nimi o zadaniach sejmu. Równocześnie zapisać 
leżv, że stronnictwo centrum wybrało ponownie * 
przewodników pp. Schorlemer-Alst, ’(
chenspergera, Osterratlia, dra Franza, Gajews 
Syo, Hutferu, Biesenbacha i lir. Matuschka.

O stanowisku stronnictwa narodowo-hbera . 
wniosku stronnictwa postępowego w sprawie uu r 
Eulenburga pisze postępowa V o 1 k s Z t g-, 
puje: „Frakcya narodowo-liberalna zebrała SK ,a, 
rek wieczorem na naradę celem powzięcia uc! ,j 
stanowiskiem, jakie jćj zabrać należy w obec u 
szłych w ministerstwie. Większość frakcji j 
zdania, że należy w tej sprawie coś uczym > 
gdy mnićjszość oświadczyła się przeciw wł t 
osobnym wnioskiem i ograniczenia się jedyn 
w dyskusyi. Ponieważ nie zgodzono się na 
wczego w tym względzie, przeto polecono i



. • których wybrano ponownie tych samych, aby przed-
** jjStósowne projekta stronnictwu. Dzisiaj (w czwartek) 

lak' 'ie zebrać ponownie frakcya naród owo-liberalna celem 
ti? iec>a ostatecznej uchwały. Stronnictwo liberalne 
» ’ Radnym warunkiem nie będzie jednak głosowało za 

; , .¿¡era postępowców, tak że takowy z pewnością u- 
’ u Równocześnie zaś donoszą do M a g d e b u r- 

21 g- z Berlina, że przewódzcy frakcyi narodowo- 
bto rfalnćj postanowili przedłożyć swemu stronnictwu 
erę, •'lek odrzucający rezolucją frakcyi postępowej.
'rok 11 Urlop hr- Eulenburga a mianowicie pytanie, czy mi- 
,0»' fr spraw wewnętrznych pozostanie nadal na swćm 

offisku po ukończeniu urlopu, ciągle jest przedmio- 
jóżnych artykułów i koinbinacyi dziennikarskich. —

' va ta jednak — pisze Kreuz Ztg. — traci żu­
cie nie na swym interesie, bo nic pewnego nie da się w 
ceró mierze powiedzieć a wszelkie wiadomości są tylko 

(euii domysłami. Skoro jednakże mówimy o tych 
Zą ■ ïjvach, to li dla tego, aby powiadomić czylników o 
kilkj i że dzisiejszy marszałek Izby deputowanych pan 

jjjosen bynajmniej nie ma ochoty brania spuścizny po 
:Zgulenburgu, jak to niektóre utrzymują dzienniki. — 
ski« «ej rozwodzi się nad tern korespondent harnburgski.

Zii co pisze : „Kandydatura p. Benningsena na mini- 
Sule J spraw wewnętrznych jest niczém inném jak tylko 

jusłem konjuukturalnéj polityki, zawdzięczającym swe 
>od ustanie życzeniom stronnictwa narodowo-liberalnego 

¡enia swego przewódzcy na czele administracji nie­
nt Ji ¡{kiego państwa. — O ile możemy osądzić osobi- 
'praśćpana Bennigsena, nie życzy on sobie wcale zmiany 
hefki dotychczasowém swćm stanowisku. Mimo to nie wą- 

I jjy, że p. Bennigsen z zaparciem osobistych skłonno- 
yir powolnym byłby zawezwaniu na posadę ministra, 

prz< (by obowiązek względem ojczyzny i interesa reprezen- 
h je lanych przez siebie przekonań tego wymagały. Do tego 

¡ecież nie dałoby stósownćj sposobności obecne opró­
żnię krzesła w ministerstwie. Nie wiemy, czy pan 
jnigsen potrafi się zupełnie pogodzić z handlową po- 

ministrów Camphausena i Achenbacha, pomijamy 
,, czy tak samodzielne charaktery jak Bismarck i 
jigsen a mianowicie przy dążności Bismarcka do te- 
aby wszystkich swoich kolegów zdegradować na mi- 
’ów fachowych, mogli się na długo utrzymać obok 
iie, podnieść raczej chcemy tylko tę okoliczność, że 

ink o Bennigsen z trudnością podjąłby się przeprowadzenia 
drugi todowo-liberalnych przekonań, których byłby jedynym 
(olaja piezentantem w całym gabinecie. Czy z drugićj stro- 
e chai P- Bennigsen odpowiedziałby żądaniom lewicy naro 
ą po w-liberalnego stronnictwa pod względem bezwzglę- 
:i ma ¡go przeprowadzania dalćj nowćj organizacji admini- 
dowa icyjnéj, zdaje się nam być rzeczą wątpliwą, mianowi- 
: dro co do jednego punktu. Prowincya hanowerska uwa- 
ch p, jak wiadomo, zaprowadzenie ordynacyi powiatowej 
anspo’zle konieczne i życzy sobie, ponieważ takowa ze 

z te ględu na jednolitość administracyjnego organizmu w 
rć ohsach nie da się obejść całkowicie, aby ją o ile mo- 
:e obi ości jak najdłużej odraczano. P. Bennigsen wie bar- 
l arn ) dobrze o tćm usposobieniu prowincyi, które na osta- 

usłu m hanowerskim sejmiku miast zamanifestowało się 
dobi i najwyraźnićj. Znane mu również będą liczne skargi 

de bitodzące z starych prowincyi na zbyt kosztowną no- 
niu k administracyą, na niepewność pod względem kompe- 
i wie tyi różnych władz, na rozwlekłość w prowadzeniu in 
rzy t sów oraz na przeciążanie miast. Dla tego też przy- 
sują należy, że p. Bennigsen nie zaangażowałby się do 

sprowadzenia nowych organfiacyi quand même.'
Hr. Eulenburg złożył w dniu 23 b. m. po południu 

»•<,. obecności wszystkich radzców ministeryalnych zwoła- 
j ’ ;h ku temu celowi, tekę swą ministerstwa spraw we- 
, ętrznych do rąk ministra Friedenthala.
oracl hodowania w sprawie traktatu handlowego pomiędzy 
demiilmcam’ a Austryą zerwane zostały. Wiedeńska 
' „■ esse pisze o tém zajściu co następuje: „Niespodzie-
' bart11 w'a(lomość potwierdza się, rokowania handlowe z 
j «ami uważać należy za zerwane, 1'nstrukcya. którą 

.i? radzca Hasselbach przywiózł z Warzinu jest tego 
gz i( mienia, że Niemcy dotychczasowych koncesyi Austry 

Iricv mo=^ uważać sa wystarczające, rz; drugiój strony u 
pstwo~ Austryi doszło do ostateczhéj swéj granicy 

ffiitego upada wszelka nadzieja w przyjście do skutku 
tvlko ‘lewego traktatu z Niemcami. Delegaci niemieckiego 

“ (In znajdują się jeszcze wprawdzie w Wiedniu, bo w 
j (tek ma się jeszcze jedna odbyć konfereneya, atoli o- 

■adoralBno^ć ta nie zmienia nic rzeczy 'a ponieważ kanclerz 
’ w . miecki osobiście sprawę rozstrzygnął, nie należjT się 
nju t, .ziewać ponowienia rokowań w późniejszym czasie 

v i niemieckiemu rządowi nie można brać za złe, że nie 
adomo 'łwolh s'6 ustępstwami Austryi, bo nie uważał ich za 
‘ d0nos »czające dla interesów niemieckiego przemysłu, ani 
uomiei^"’! austryackiemu, że nie dal się nakłonić do cłal- 

.. j ih jeszcze ustępstw. Z obudwóch stron unikano jak

Dzienniki republikańskie ulegają wciąż jeszcze te­
mu samemu co dotąd prześladowaniu; dotąd zabro­
nioną jest ich sprzedaż na stacjach kolejowych i ulicach 
publicznych. Daje się to we znaki mianowicie małym 
dziennikom lokalnym, które jednak na wybory do rad 
jeneralnych i okręgowych wpływ wywierają wielki. — 
Jeżeli więc prefekci w tygodniu przed dniem 4 listopa­
da małe te dzienniki, 2 razy tygodniowo wychodzące, 
każą konfiskować, w takim razie wielu liberalnych 
kandydatów pozbawionych będzie organów swoich w 
walce przeciw monarchicznym i klerykalnym dziennikom. 
Przy wyborach dnia 4 listopada chodzi o wiele kwestyi 

interesów lokalnych, wymagających obszernego omó­
wienia kandydatur; jeżeli więc małym dziennikom repu­
blikańskim będzie to wzbronionem, natenczas stronnictwo 
samo znaczny^ przez to poniesie uczczerbek. Pomiędzy’ 
członkami, z rad jeneralnych występującymi, jest 67 se­
natorów, z których 35 należy do prawicy a 32 do lewi­
cy; dalej 113 deputowanych, z których 42 do prawicy a 

do lewicy należy. Przy wyborach dnia 4 listopada 
liczby te nie ulegną zapewne ważnej zmianie, gdyż stanowi­
ska senatorów i deputowanych są dobrze zapewnione; 

obu stron członkpwie ci rad jeneralnych prawie wszy\
scy znaczną zostali wybrani większością.

Pan Clemens Duvernois, poufny dziennikarz pałacu 
Elysće, wzywa większość konserwatywną senatu, aby 
się oświadczyła za polityką rządu. Ponieważ jednak 
większość ta jeszcze się ociąga, przeto usiłuje p. Duver- 
nois przestraszyć ją, przedstawiając, że Izba deputowa­
nych zamierza przeciw senatowi wystąpić; senat więc 
powinien się mieć na baczności, ponieważ chodzi o jego 
życie lub śmierć.

Dzienniki rządowe odebrały podobno śmieszny roz­
kaz, aby rozgłaszały, iż demonstracje, jakie miały miej­
sce we Włoszech na rzecz francuzkićj rzeczypospolitćj, 
wywołane zostały przez bawiących tam Polaków.

HISZPANIA.
Powstanie na Kubie, które było już przybrało cha­

rakter nieustający, ma być już rzeczywiście blisk-ićm zu 
pełnego zgaśnięcia. Rząd madrycki donosi, że wojskom 
hiszpańskim udało się zabrać do niewoli prezydenta ku­
bańskiej rzeczypospolitćj Estradę. W jednćj z ostatnich 
potyczek polegli Machido, marszałek parlamentu kubań­
skiego, tudzież Larrna, sekretarz wojny, podczas gdy dwaj 
inni przewódzcy powstańców zostali powieszeni. Wedle 
dawniejszego doniesienia z IIavanny oddali się dobrowol­
nie w ręce wojsk hiszpańskich, Castillo, minister spraw 
zagranicznych rządu powstańczego i syn jego, adjutant 
jenerała Maksymiliana Gomeza.

Telegramy.
(Z biura Wolffa,)

Rzym, 24 października. Do Kölnische Ztg. 
telegrafują ztąd z źródła wiarogodnego, że niektórzy 
kardynałowie w Watykanie agitują za tćm, aby Papieża 
zniewolić do tego, by kardynała Ledóchowskiego nazna 
czył na swego następcę. Usiłowania te jednak napoty­
kają jeszcze na opór. r

Lwów, 25 października. Dr. Julian Czerkawski 
złożył mandat do rady państwa.

Car o gród, 15 października. Hobart pasza przy­
był tutaj. — Jenerał Kambell znajduje się w Erze- 
rum. Przywieziono tutaj kilkunastu Bułgarów oskarżo­
nych o zbrodnią stanu.

Paryż, 25 października. Jenerał Grant przybył 
tu wczoraj wieczorem.

Bukareszt, 25 października.

CarOgrÓdj 26 października. Telegram 
Mukhtara paszy z Gwedizor z dnia 24 bm. do­
nosi, co następuje: Wczoraj wieczorem spotka­
liśmy nieprzyjaciela pod Milidousin. Dzisiaj 3 
pułki rosyjskiej kawaleryi i artylerya posunęły 
się z Karaorgan ku Wozinkioi. Uderzyliśmy 
na nieprzyjaciela i, pobiwszy go po czterogo­
dzinnej walce, ścigaliśmy go przez póltcry go­
dziny’ aż do wzgórz Milidousin. Noc nie po­
zwoliła przekonać się o zobopólny’di stratach. 
Wróciliśmy na pozycje Gwedizor. — Suleiman 
pisza telegrafuje pod dniem 25 bm., że 12 ba­
talionów, 2 baterye i pułk kawaleryi rosyjskiej 
uderzyły dzisiaj na fortyfikacye Ruszczuku od 
strony Leilek. Wojska nasze zmusiły Rosyan 
do cofnięcia się w okopy Purgo-t. Straty ro­
syjskie wynoszą 150 zabitych i dwa razy tyle 
rannych. Strzały armatnie rosyjskie zburzyły 
kilka domów w Ruszczuku, zabiły kilku mie­
szkańców i raniły kilku. Dwanaście batalio­
nów rosyjskich i trzy baterye uderzyły na pra­
we skrzydło Jowausziflik, drugie zaś 12 bata­
lionów, 3 baterye i liczna kawalerya uderzyły 
równocześnie na lewe skrzydło a 6 batalionów, 
1 baterya i pułk kawaleryi pomaszerowały ku 
wsi Tszawa. — Dziesięć kompanii tureckich, 
nadeszłyeh na pomoc, przywróciły po tej stronie 
dawny stan rzeczy. Ogólna bitwa zakończyła 
się wieczorem odwrotem Rosyan na całej linii. 
Straty nieprzyjacielskie wynoszą 800 zabitych i 
wielu jeńców, straty tureckie 14 oficerów i 
żołnierzy zabitych, 60 rannych. W bitwie 
gażowane były 4 dywizye rosyjskie. Atak 
tyleryi rosyjskiej i tyralierów na Salemik 
bezowocnym.

Szefket pasza telegrafuje z Orhanie 
dniem 24 bm, że odparł atak rosyjskiej kawa­
leryi pod Telich. Kawalerya rosyjska, zniszczy­
wszy koinunikacyą telegraficzną, znajduje się 
obecnie w Dubniak.

Bukareszt, 26 października. Urzędo- 
wnie donoszą, że w czasie walki jenerała Hurki 
z wojskiem tureckiein ostatnie po dwakroć wy­
wieszało flagę parlamentarną, poczem strzelało 
do Rosyan.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
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irł tarannićj posługiwać się politycznemi względami na 
korzyść ekonomicznych interesów. Odtąd więc w spra 
:h celnych każde państwo własną pójdzie drogą nie

ł lócając przez to zobopólnćj politycznej przyjaźni.“

F R A N G Y A
w Papy», 24 października. Kto nienawiść i po- 

- Hę wznieca przeciw rządowi, popełnia zbrodnią; lecz 
- »ie jest zbrodniarzem, kto wznieca nienawiść i po- 
ji przeciw Francyi? tak pytała się wczoraj Rćpu- 
"Hie Française, dodawszy zarazem, że szacunek 
łrancyi znika codziennie coraz więcćj w stosunku
Młowań, aby unicestwić wolą narodu, objawioną 

ip iz wybory z 14 mb.; Europa wie wprawdzie, że kraj 
z ‘¡Iowany jest w pokoju i liberalny, podziwia jego 

¡1 |Hwość, energią jego i odwagę; lecz mimowolnie mu- 
■lijWać powaga narodu, gdy widzą, jak naczelnicy jego 
ftdniey rządowi otwarcie i bezkarnie depczą nogami 

« publiczną i takową ujarzmiają. W skutek tego 
się litość połączona z niedowierzaniem przeciw

ll°"’i, który z jednćj dyktatury wpada w drugą.
Zdania, jakie République Française w po- 

.,irzych słowach wypowiada, są prawdą choć bardzo 
(M: dla rządu, który mimo, to nie tylko nie myśli o 

e “Jgciu się z dot; chczasowćj drogi, lecz nadal nią kro- 
' Zmierza. Dowodem tego, że p. Fourtou dał pre- 

1 J’j» takie same prawie wskazówki w przedmiocie tak 
feycli wyborów, w dniu 28 b. m. odbyć się mają- 

jak i wyborów do rad departamentalnych, na 4 li- 
a naznaczonych Prefekcyi postępują również zu- 
jak dotychczas. Większa ich liczba nakazała 
sędziom pokoju i brygadyerom żandarmeryi, by

[Pzeslali sprawozdania co do wypadku możliwego 
i r?w do rad departamentalnych. Niektórzy posu- 

l s'ę nawet tak daleko, że zażądali wiadomości o wi- 
it*1i jakie kandydaci konserwatywni mieć będą przy 

r»ch municypalnych. Ponieważ termin tych wy- 
i'v »ie jeszcze dotychczas naznaczony — przeto 
kWtnie żądanie dowodem, że prefekci ci p. Four- 

Jeszcze długo pozostawać na swych posadach, 
którzy byli w Paryżu, twierdzą też, że marszałek 
(>n dał im zapewnienie, iż pozostaną dopóty w 
dopóki będzie prezydentem.
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Ze względów na cel upraszamy mieszkańców miasta Środy 
okolicy, by jak najliczniej do Towarzystwa tego zgłosić się

zechcicli, bądź to jako członkowie honorowi bądź czynni

O ŚRODA, 25 października. (Posada rektorska. Przed­
stawienia magika p. Pozioma na sali pani Hiittnerowej. — Szlache­
tny uczynek.) — Posada rektora przy tutejszej szkole rektorskiej 
wakuje już pewnie przeszło dwa lata. Naukę w szkole rektor­
skiej udziela wprawdzie z dobrym' skutkiem tutejszy pastor, 
lecz, jak słyszymy, chee podobno chętnie zwolnić się z tego 
obowiązku, który tymczasowo przyjął. — To też rejeneya już 
kilka razy ogłosiła, że posada ta może byćffsażdego czasu ob­
jętą. Dotychczas jednak nikt się na nią nie zgłosił. — 
Dawniej wynosił dochód tej posady 2100 Mr., teraz zaś za­
pewne, aby kogoś na nią pozyskać, podwyższono dochód na 
2500 Mr. W interesie naszych dzieci byłoby pożądanem, aby 
się tu zgłosił jaki zdatny pedagog z kwalifikacyą pro rectoratu. 
Zgłoszenia przyjmuje rejeneya.

Od niedzieli począwszy da rodak nasz p. Poziom kil­
ka przedstawień z wyższej magii na sali pani Hiittnerowej; do­
wiadujemy się tylko prywatnie, że ma być zdatnym magikiem. 
— Z wszelkiem uznaniem godzi się tu podnieść szlachetny 
uczynek kilku tutejszych niezamożnych i z pracy swej ży- 
jących osób, które wspólnemi składkami utrzymują na konser- 
watoryum muzycznem w Berlinie pewnego tutejszego młodzień­
ca. jest to doprawdy rzadki i pełen szlachetności fakt, go­
dzien naśladowania i poparcia.
«WBMWtmTOMWWBM—MM———

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 26 października. 

Zięlonacki z Kurcewa. Pętkowski z żoną z Noży- 
Ks. Kanonik Kaliski z Jak- 

Helkowa. Węsierski z żoną

BAZAR. Znęlonacki z
czyna. Żółtowski z Nekli, 
sic. Skarżyński z familią z 
z Starkówca.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Łukom- 
ski z Biechowa. Chełkowski z żoną z Starogrodu. Zakrze­
wski z Goliny. Pani Karczewska z Królestwa Polskiego. 
Kucner z Łuszkowa. Pani hr. Tyszkiewicz z Siedlca. So- 
kolnicki z Zakrzewka. Kugler z Gniezna. Minek z Ber­
lina. Toboli z Piły.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Ks. proboszcz Rychli­
cki z Iwna, Konieczny z familią z Kostrzyna. Waligórski 
z Siedlca. Dąbrowski z Czerlejna. Panie Golska z Szczo- 
drzykowa i Gniatczyńska z Targowej Górki. Tafelski z 
Rogówka. Laskowski z synem z Runowa. Budzyński z 
Tulec. Wieczorkiewicz z Rogoźna,

HOTEL PARYŻ KI. Walsleben z Kość. Dombrówki. Neymaster 
Londynu. Grieger z żpna z Bolechówka. Anderscb z Pła- 
wiec Neufeld z Berlina. Toeplitz z Torunia. Cohn i Mul­
ler z Wrocławia. Neuss i Meister z Lubeki. Paetznik z 
Konina. Haamann z żoną z Gwinsk.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Neumann z Neumiinster. 
Kappelmann z Kieł. Lamm z Lubeki. Chrzanowski z 
Królestwa Polskiego. Paetzel z Stralsundu. Tasler z Szcze­
cina.

Osiatsaae wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

CarOgrÓd, 26 października. Filia oto- 
mańskiego banku w Alesandryi przesłała w po­
niedziałek, umocowana przez sułtana, dokumenta 
do Londynu, wedle których wicekról Egiptu 
obowiązuje się płacić ro-znie 280,000 funt, szt. 
na 5 milionową pożyczkę. — Komendant Ru­
szczuku donosi telegrafem, że w nocy z ponie­
działku na wtorek 100 Turków przeprawiło się 
na łodziach przez Dunaj w okolicy Ruszczuku 
i napadtszy na forpoczty nieprzyjacielskie, za­
biło z nich 50.

POZNAŃ, 26 października.
— * Teatr polski. Jutro po raz pierwszy dramat W. 

Sardou- Fęrreol; dramat ten lak w Paryżu jak na scenach 
lwowskiej, krakowskiej i warszawskiej miał wielkie.;tpowodzenie.

Sprawozdanie z wczorajszego przedstawienia odkładamy 
do następnego numeru pisma naszego.

— * Po zagajeniu w dniu wczorajszym walnego ze­
brania Towarzystwa kredytowego, Starem Ziemstwem zwanego 
i wyznaczeniu odpowiednich komisjo — zaraz po południu ze- 
brały się takowe na naradę, — Dziś zaś od godziny 12 w połu­
dnie odbywa się ostatnie plenarne posiedzenie Towarzystwa

— * Nauczyciel p. Bobiński przy zakładzie poprawczym 
w Kościanie złożony został z urzędu za to, że przy proboszczu 
rządowym, ks. Brenku, któremu poruczono komiso.rycznie od 
prawianie nabożeństwa w tym zakładzie, nie chciał pełnić 
funkcyi organisty i kościelnego.

— * Na odbytem tu dnia onegdajszego zwyezajnem 
walnem zebraniu akcyonary uszów fabryki cukru Kujavien 
odczytano stosownie do jego porządku dziennego nasamprzód 
sprawozdanie i przedłożono bilans za rok rathunkowy 1876/77, 
następnie przedłożono wniosek o udzielenie deszarży i podział 
zysku czystego; potem zajęto się wjdosowaniem jednego z człon­
ków rady nadzorczej i wyborem dwóch nowych członków tej 
rady w miejsce wylosowanego i w miejsce dyrektora Keischauera, 
który z niej wystąpił, a na ostatku wyborem członka rady nad­
zorczej, któryby firmę podpisywał, i zmianą § 31 statutów. Z 
odczytanego sprawozdania podnosimy tu, że fabryka wyrobiła 
w ubiegłym roku 325 635 ctr. cukru. Tak dyrekcyi jak i ra­
dzie nadzorczej udzielono jednomyślnie deszarzę; nadto uchwa­
lono, że po potrąceniu 10 pro. na machiny i 5 .prc. na budowle 
z czystego zysku w sumie 162,21q m 62 fen. ms być podzielo­
ną pomiędzy akcyonaryu3zy dywidenda 20 prc., do funduszu 
rezerwowego zaś przekazanych 30,000 m. a pozostająca reszta za­
pisaną na nowy rachunek. W miejsce dyrektora Reiscbauer z 
Brzegu wybrano do rady nadzorczej p. Teodora Poser z Wro­
cławia. Wylosowany członek właściciel dóbr p. Rath z Jazewa 
jednogłośnie znów wybranym został, tak że rada nadzorcza 
składa się obecnie z pp. Samuela Auerbacha z Poznania jako 
przewodniczącego, E. Rath jego zastępcy, Teodora Poser i 
Hugona Rendel z Wrocławia i dr. Wilkońsłtiego z Rombina. 
Do pedpisj wania firmy upoważniono pp. E. Rath i S. Auerbach. 
Wniosek o zmianę § 31 statutów odrzucono, natomiast przyjęto 
wniosek o rewizyą całych statutów, którą powierzono komi<yi 
z ó osób złożonej, do której wybrano pp. S. Auerbacli, G. Po­
ser, E. Rath, dr. Mieczkowskiego i Seer.

— T W Kępnie umarł w tych dniach rzecznik i nota- 
ryusz tamtejszy, radzca sprawiedliwości Szymon Brock.

— * Pomiędzy końmi rzeźnika Benjamina Schóps w 
Kórniku wybuchły zołzy.

— * Dnia 24 mb. z rana spalił i. się w C z acz u pod 
Śmiglem stajnia dominialnia a wraz z nią śpiący w niej paro­
bek, który riie zdołał już z płonącego budynku się uratować, 
i 16 koni. Przyczyna ognia nie wiadoma.

— * Ks. proboszcz Kueharzewiez z Białcza skazany 
został dnia 23 mb. przez sąd kościański na łó Mr. grzywien 
lub 3 dniowe więzienie za to, że pozwolił ks. Dziegieckiemu 
odprawiać nabożeństwo w swoim kościele.

— * W Koźminie istnieje od łat 10 naukowy zakład 
dla ogrodników, który w r. 1875 przeszedł na fundusz prowin- 
cyalny. Zakładowi temu brakło dotąd właściwego gmachu do 
wykładów — i wtenczas dopiero , kiedy stany prowineyałne ze­
brane tu w wrześniu r. z. przeznaczył)’ na cel ten 42,000 Mr., 
zajęto się myślą wybudowania takiego -gmachu. Miasto Ko­
źmin ofiarowało na ten cel nieruchomość, przytykającą bezpo­
średnio do -Zakładu, na której dawniej stała ujeżdżalnia. Po­
między prowineyalno-stanową komisją zawiadowczą a magi­
stratem koźmińskim stanęła ugoda ugoda, mocą której prowin­
cya nabyła nieruchomość ową jako własność a miasto zobo­
wiązało się wybudować na niej gmach potrzebny za wynagro­
dzeniem 41,000 Mr. Gmach ten dnia 23 mb.-został poświęcony 
i oddań-'.’ zakładowi. Na akcie tym byli obecni prezes naczelny 
p. Giiate ir, prowineyalno-stanowa komisya prowineyalna, ku 
ratorjum zakładu i wielu gości. Nadmieniamy tu jeszcze, że 
dyrygentem zakładu jest p. Stephan.

— * W Warszawie w dn:u 24 bm. pobłogosławionym zo 
stał związek małżeński pomiędzy księciem Janem Sapiehą, 
oficerem wojsk angielskich, a hrabianką Seweryną Uruską

— ’ Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 27 października 
Sabiny panny; w kalendarzu słowiańskim Witonnła.

Wschód słońca o godzinie 6 minet 47, zachód o godzinie 
4 minut 40.

Dnia 27 października 1430 śmieć Witolda, księcia lite­
wskiego. — 1667 uroczysty wjazd posłów polskich do Moskwy. 
— 1683 zdobucid Gratzu. — 1756, August II na ciągłe mie­
szkanie 1’rzybywa do Warszawy. — 1773 protestacya przeciw 
rozbiorowi Polski. — 1794 bitwa pod Kobyłką.

Berlin, 26 października. Minister Campliausen 
przesłał w dniu 25 bm. marszałkowi Bennigscnowi pismo 
następujące: Ze względu na stanowisko wiceprezesa ga­
binetu i dawniejsze zajścia, nie uwiadomiono osobno Izb 
sejmu o urlopie prezesa ministrów. Donoszę przeto obe­
cnie, że król reskryptem z dnia 8 kwietnia 1877 udzielił 
urlop prezesowi gabinetu, wyrażając równocześnie, że 
zastępstwo w prezesostwie gabinetu należy z prawa 
wiceprezesowi ministerstwa.

Dzisiaj przed po- 
pulk grenadyerówiskiłudniem przechodził 

i oddział artyieryi.
B r u k s e 1 a, 26 października. Konsul belgijski z 

Curassar (wyspa w Indyach zachodnich, posiadłość Ho- 
landyi) donosi, że dnia 23 bm. sr żył się tam okropny 
orkan, który zrządził szkody na 3 miliony funt, szterl. 
i pozbawił życia 20 osób.

tedy i i

Jeszcze onegdaj doszła nas wieść, iż w dniu 23 mb. 
zakończył życie Bolesław P o n i ń s k i. Nie chcie- 
liśmy jćj wierzyć na razie, tak była dla nas niespo­
dzianą — okazała się jednak niestety, prawdziwą.

W obec tćj świeżo a niespodzianie rozwartej mogiły 
wyrażamy serdeczny żal nad stratą obywatela, który od 
sześciu lat gorliwie, z poświęceniem a wielką miłością i 
iście ojcowskićm przywiązaniem zajmował się Towarzy­
stwem oświaty łudowćj, pełniąc w niem zarazem obo 
wiązki przewodniczącego, kasyera, sekretarza a nawet 
ekspedyenta. Od chwili zawiązania rzeczonego Towarzy­
stwa patrzyliśmy zbliska na jego w nićin pracę i zawsze 
podziwialiśmy tę miłość jego, tę gorliwość, z jaką cho­
dził zawsze koło rzeczonej instytucyi, jak o rozwój jćj 
troszczył się, jak st-rał się usuwać wszelkie przeszkody 
tamujące jćj rozwój, jak pojednawczo zawsze występował 
i tłumił w sobie wszelkie sympatye i niechęci osobiste, 
byle tylko jak najlepiej Towarzystwu oświaty służyć.
W dniu 19 bm. złożył urząd w Towarzystwie piastowa­
ny a w kilka dni potćm życie zakończył. Na tycli 
dziś kilku słowach serdecznego żalu się ograniczamy i 
kończymy. — Oby mu ziemia była lekką!

Oslatsî i e <e§ egim sss v •
(Z-.biura Wolffa.)

Petersburg, 26 października. Ofi­
cjalny’ telegram z Tuszenicy z dnia 25 b. m. 
donosi, że wczoraj po rozpaś zliwćj dziesigeogo- 
dzinnej walce zajął jenerał ITurko z powierzo­
nym mu oddziałem, cło którego przyłączono 
także (zęść gwardyi, silne tureckie pozycje po 
między Górni Dubmiak a Teleszem i usadowi­
wszy się na szosie prowadzącej do Zofii, wzma­
cnia swe pozycye noweini okopami. A-“hineda 
Awzi paszę, naczelnika jego sztabu, wiciu ofice 
rów tureckich, około 3000 żołnierzy i cały pułk 
kawaleryi wzięliśmy do niewoli, cztery działa 
wiele broni i ładunków dostało się w ręce na­
sze. Straty nasze są nieznane j< szcze, ale zna­
czne. — W czasie rekonesansu oddziału arm i 
carewicza poległ książę Sergiusz Maksimilia- 
nowicz.

(ki.) ŚRODA, 25 października, 
r. z. zawiązało się u nas Towarzystwo 
choroby i śmierci.

Ust iwy Towarzystwa tego długo nie mogły potwierdze­
nia naczelnego prezesa uzyskać. Teraz jednak ustawy te po­
twierdzone zostały. Celem powzięcia uchwały, czy Towarzy­
stwo od 1 listopada 1877 lub 1 stycznia 1878 swą działalność 
ma rozpocząć „odbędzie się w niedzielę dnia 28 październi- 
.4, a walne zebranie.

N.t dniu 16 stycznia 
pomocy w przypadku

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 26 października.

Poznań, 26 października. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza : piękne
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

jesień —.—, październik 136.—, październik-listopad 136, listo- 
pad-grudzień 137, grudzień styczeń 137. —, styczeń-luty 138, na 
wiosnę 13j).

Okowita: stale
Cena wyp >wiedzi;.-lna —. Wypowiedziano —----litrów.;

p ź iziero k 48. ——, listopad 47.50—, grudzień 47.50—, 
styczeń 47.80 .—. luty 48.30 —, marzec 48.80—, kwiecień 49.30 
kwieeień-maj 49.60------ , maj 49.90 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 48.— ofiar.
(W) Poznań, 26 października. Ceny mąki. Pszenna

nr. O i I 15-16 50 mar, rżana nr. 0 i 1 11.50-12.— mir. por 
50 kilo.

Żyto: Nie zawierano interesów. »
Okowita: cena wypowiedziało a i regulacyjna 47.90 m. 

na październik 47.90—., listopad 47.70—, grudzień 47.70—.,
styczeń 47.90----- , luty 48.40—, marzec 48.90—, kwiecień-maj
4980.------

Wypowiedziano-—,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 47.90 m.

liursa ieiegrailczne.
(Notowane z dnia 26 października.) 

SZCZECIN, 26 października 1877.
Pszenica słtbo. I !

. . . 217 50na październik 
na październik-listopad 
na kwiecień-mij . . . . 

Zyto słabo
na październik-listopad 
na list pad-gru-.lzień . . 
na kwiecień maj .... 

Olej rzep, słabo
na październik.............
na październik-listopad 
na kwieeień-maj . . . ,

Okowita spok.
2|| _ w miejscu ....................

_l na październik............
i na październik-listopad

133 50 na kwiecień-maj . . . .
133 50 Owies
138 _' ns- kwiecień-maj............

72 75, Olej skalny
71 75, w ‘miejscu . . ,
72 50. na październik 

BERLIN, 26 października 1877
"i OwiesPszenica słabo, 

na październik . 
na kwieeień-maj

236
207

48 60 
i 48 40 
i 47 80 
i 50 60 

■150 —

13 50

październik-listopad 139 50 
? N.zd.25.

Gal. kol. Kar. Ludwika 106 —
Pruskie oblig. państw.

I Nowe pozo, listy zast. 
i Pozn. rent, listy .... 
i Aust.r. losy z r. 1860 . 
j Wioska renta...........

93 —
94 25 
94 80

104 75
71 10 
99 75 
10 25 
14 — 
51 75 

193 25 
57 - 

366

Żyto spok.
w miejscu.................... 1 —
na październik-listopad 136 
na listopąd-grudzień . . 136
na kwiecień-maj .... 141 50 , ., ¡Amerykany ..............

Olih rzep, słabo. i. Pożyczka turecka . . .
w mipjscu .................... ............ 1 7i/2-pro. Rumuuy. . . .
na październik.............. 74 —i Polskie listy likwidac.
na kwiecień-maj .... 72 60 Rosyjskie banknoty . .

Okowita słabnico i | Austr. renta srebrna.
w miejscu ................... 49 20^ Austr. akcye kredytowe
na październik.............. 49 — Kolej żelazna państwowa -452 —
na listopad-grudzień . . 49 —’Lombardy...................... |l28 50
na kwiecień maj . . . . | 51 50( Uspog<
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. Ceny targowe
w ipieśeie Poznaniu 

dnia 26 października 1877 roku.

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Pszenicy starej szefel po 50 kilo 10 60 9 60 8 60
Zyta ... 7 10 6 75 6 55
Jęczmienia starego - 8 30 7 60 7 50
Owsa starego . - 7 70 7 20 7 —

„ nowego . - 7 — 6 80 6 50
Grochu do gotow. -

„ na paszę - — — — — — —
Rzepiku zimowego - — — — — — —
Rzepiu zimowego - —_ — — — — —
Rzepiku latowego - — — — — — —
Rzepiu latowego - — — — — —
Tatarki
Kartofli 1 30 1 20 1 10
Wyki
Łubinu żólt. — — — — — —

„ niebiesk. 5 25 5 15 5 —
Koniczyny czerw. - — — — — —

„ białej — — — — —

Groch piękny do gotowania 149, na paszę 142 m.
Owies 120-143 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efe­

ktywnej.
Okowita: 47.— m. per 100 litrów a 100 proc

Giełda wrocławska, 25 października.
Zyto: per 1000 kilo stałej; na październik 137 ż. 136 ofiar., 

pażdziernik-listopad 133 ofiar, i żąd., listopad-grudz. 132-131 50 
płac, i ofiar., kwiecień-maj 136 ofiar., maj-czerwiec----- m. żąd.

Pszenica per 1000 kilo 208. marek ofiarowano, na 
pażdziernik-listopad, 208 m. ofiar.

Owies: per 1000 kilo —.— m. żąd. 128 m. ofiar.; na 
pażdziernik-listopad 126.50 ofiar., listopad-grudzień 125.50 żąd. 
i ofiar., kwiecień-maj 132 żąd.

Olej rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu 74.50 
marek ż., na październik 72.— płac., pażdziernik-listopad 72.50 
płac, i ofiar., listopad-grudzień 72.50 płac, i ofiar., kwiecień-maj 
71.— żąd. 70.50 m. ofiar.

Okowita per 100 litrów słabo; — w miejscu bez o- 
brotu; na październik 49.10-40.— pł. i żąd., pażdziernik-listopad 
48.80, listopad-grudzień 48.30 żąd., kwiecień-maj 50.— ra. ofiar.

Łubin wysokie ceny żądano; żółty 9.90-10.50-11.—, nie­
bieski 9.80-10.40-10.80 m.

Gdańsk, 25 października.
Sprawozdanie J. P aj ansa.

Powietrze piękne, wiatr południowo-zachodni.
Pszenic a loco była na dzisiejszym targu stosownie do ga­

tunku w mniej lub więcej slabem usposobieniu; niektóre gatunki 
osiągały wczorajsze ceny, inne zbywano o 2—3 mar., pośledni 
towar do 5 mar. per ton taniej niż wczoraj. Płacono za jarą 
125/6 ft. 206 m., 128 funt. 209 m., wilgotną 121/2 funt. 195 m., 
125 funt. 210 m., poślednią 113 funt. 199 m„ pstrą 124/5, 130/1 
funt. 220, 225, 229 m, jasno-pstrą 126/7, 130 funt. 232-242 m., 
wysoko-pstrą i szklistą 130-133 ft. 243-247 m„ rosyjską obficiej 
dziś znowu dowiezioną sprzedawano wedle gatunku 118, 122 ft. 
po 179-182 m., lepszą 121/2-124 funt, po 191, 195 m., 128/9 ft. 
201 m., wysoko-pstrą piękną i białą 125/6 funt. 234 m., 129/30, 
134 funt. 234, 237 mr. per ton. Termina spokojnie; paździer­
nik 227 płac., 228 marek żąd., pażdziernik-listopad 222 marek 
żąd., kwiecień-maj 215 m. żądano, 213 w. ofiar., maj-czerwiec 
213 ofiar. Cena regulacyjna 228 marek. Wypow. 750 ton.

Żyto loco stale; krajowe i dolnopolskie 117/8 funt. 133.50 
m., 120 funt. 138, 139 m., 121/2 funt. 137.50 m., 122 funt. 140 
m., 123 funt. 143 m„ 126 funt. 144 m., 129 funt. 147 m., rosyj­
skie 115/6 funt. 129.50 m., 117 funt. 131 m. per ton. Termina 
kwiecień-maj 130 m. ofiar., dolnopolskie 145 m. żąd. 142_mar. 
ofiarow. Cena regulacyjna 135 marek.

Jęczmień loco wielki 109-114 funt. 172-179 m. wedle 
gatunku; mały 105 funt, stęchły 150 m., 99/100 funt. 145 m., 
106 funt. 154 m., rosyjski na paszę 136 m. per ton płacono.

Owies loco rosyjski 115 m.
Tatarka 110 m. per ton.
Depesze. Londyn, 24 października. Pszenica ociężale, 

mniej więcej ceny poniedziałkowe; owies, jęczmień i kukurudza 
przy zwyżkowej tendencyi. Powietrze bardzo piękne.

Amsterdam, 24 października. Pszenica stałej 330. 
Żyto bez zmiany 178. Olej rzepiowy 43%. Rzep 462.

Giełda bydgoska, 25 października.
Pszenica: 173-220 m, najpiękniejsza wyżej notowań.
Zyto: 128-136 m,
Jęczmień 142-162 mr., najpiękniejszy dla browarów 

droższy.

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.

Per 100 kilogramów
ciężki średni lekki towar

naj- naj- naj- naj- naj- naj-
wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa

.Hu- S>.
Pszenica biała nowa . 21 — 20 80 21 80 21! 30 20 30 19 —

„ żółta nowa . 20 10 19 90 20 80 20 60 19 60 18 80
Żyto nowe .... 15 30 14 30 13 50 13 10 12 80 12 20
Jęczmień nowy . . 16 60 1590 15 40 14 90 14 60 13 80
Owies nowy . . . 14 — 1360 13 30 12 80 12 40 12 —
Groch . 17 — 16 60 16 10 15 10 14 70 14 —

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.
-*r A A A

Rzep ... ... 31 75 29 25 26 50
Rzepik zimowy 30 75 28 25 25 —
Rzepik latowy . . 30 75 27 — 24 —
Lnica . . ... 27 — 24 — 21 —
Siemię lniane . . 26 — 24 — 21 —

Berlin, 25. października.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco spokojniej. Termina niżej. Wypowie­

dziano 29,000 ctr. — Cena wypowied. 240.— n urek per 1000 
kilo. — Cena przecięciowa —.— marek — Loco 200-243 mr. 
wedle gatunku, żółta szlązka i marchijjka 210 235 marek 
z kolei płacono, biała march. — m. z kolei płac., żółta wę­
gierska — mrk. z kolei płacono, płynąca —.— marek z kolei
pł., na ten miesiąc 241.5-239.5------ płacono, pażdziernik-listopad
215.-214.5 płac, listopad-grudzień 212,5-212 płacono, kwiecień 
maj 1878 208.5 płac., maj-czerwiec — płac.

Żyto loco bez ożyw.— 'lerminabez inter. — Wypowied. 
16,000 ctr. Cena wypow. 136. m. per 1000 kilo. Cena przecięć. 
— m. Loco 135 158 m. wedle gatunku ż.; stare rosyjskie 135-137,
m. ze statku p„ nowe rosyjskie--------- z kolei płacono, krajowe
150-156 m. z kolei i statku p., nadpsute krajowe —, polskie---------

z kolei pł., stęchłe nowe ros. —.— z kolei płac., na ten miesiąc
—.------ .------ płac., na pażdziernik-listopad 136.5-136. płac.,
na listopad-grudzień 136.—.------ płacono, grudz.-styczeń 1878
138.5—.— pł., kwiecień-maj 142. — —. płac., maj-czerwiec — 
płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i maty 146-198 marek 
wedle gatui ku.

Owies loco bez zmiany. -- Termina bez interesu.— Wyp.
----- ctr. — Cena wypowiedz. —.— m. per 1000 kilo — Cena
przecięcowa —.— mr. Loco 110 170 m. wedle gatunku, wscho­
dnio i zacb.prus. — z kolei pł., rosyjski ord. — z kolei płacono, 
na ten miesiąc 140.5 nom., pażdziernik-listopad 139 5 nomin.,
listopad-grudzień 139 5— nomin., kwiecień-maj 1878 144.------
żądano.

Kukuiudza loco trzyma się. — Wypowied.----- cent­
narów. Cena wypowiedzialna —.— mr. per 1000 kilo. —
Loco 150-156 marek wedle gatunku;--------- marek z kolei,
na ten miesiąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 166-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 155-165 m. wedle gatunku.

Mąka rżana słabiej. — Wypowiedz. 500 centr. Cena 
wypowiedzialna 19.70 per 100 kilo, cena przeć. —.— m. Nr. 0 
i l per 100 kilo brutto z miechem, na ten miesiąc 19.65—.— 
p , pażdziernik-listopad i listopad-grud. 19.65—.— p., grudzień- 
styczeń 1878 19.75—.—, styczeń-luty 19.85—.—, luty-marzec 
19.90— płacono, marzec-kwiecień —, kwiecień-maj 19.90 pł., 
maj-czerwiec — płc

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- . m. Rzepik
zimowy--------- mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie
lnicze — m.

Olej rzepiowy mało zmień. — Wypowiedziano z beczką 
100 ctr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką 
75.7— m., bez beczki — marek, cena przecięciowa .— m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 77.2 marek, bez beczki 75.7 marek,
na ten miesiąc 76-75.5---------pł., paźdz.-listopad 73.9. płacono,
listopad-grudzień 73.2-73.------ pł., grudz.-styczeń —pł., styczeń-
luty — pł., luty-marzec —, kwiecień maj 73-72.8 płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejsen 
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny słabo. — Rafinowany (Standard white) per 
100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wyp —.— m. per 100 kilogr. 
Cena przecięć. — m. Loco 31. m., na ten miesiąc 29.2- żąd., 
na pażdziernik-listopad — płacono, listopad-grudzień 29 płac., 
grudzień-styczeń 1878 29.5-29.4 płac.

Okowita z początku słabo w końcu stale i wyżej. Wyp. 
540,000 litr. Cena wyp. 49. m., cena przecięciowa —.— marek 
per 100 litr, a 100 prc. = 10,00:.'% z b. Loco z beczką —. płc., 
na ten miesiąc 49.1-48.8-49.1 p., na pażdziernik-listopad 49-48.8 49 
płac., listopad-grudzień 49-48.8-49 płac,, grudzień-styczeń 1878 
—.— p., styczeń-luty — płc., na luty-marzec — pł., kwiecień- 
maj 51.4-51.3-51.6 pł., maj-czerwiec 52 pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. = 10,000 prc bez 
beczki loco 49.2 płac , w pożyczanych beczkach — ze spichrza 
—. płac.

Mąka pszenna nr. 00 32.00-30.50, nr. 0 30.00-29.00, nr. 
0 i 1 28.50-27 00.

Mąka rżana nr. 0 2350-21.50, nr. 0 i 1 2000-19.00 
oe 100 kilogr. brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Pszenica na kwiecień-maj 209 
płac.; owies na kwiecień maj 144 żąd ; olej skalny na listopad- 
grudzień 29.8-29.6-29.8 pł. o.; okowita na pażdziernik-listopad i 
listopad-grudzień 49.1-48.8 49 płac.

T(Nadesłano.) Itf $
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie 
medycyny i bez kosztów przez środek poźy! . a

Reyalescisre fln Barry z Loiflyii
Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się «■ 

jemnej potrawie] zdrowia i takowa okazuje się SbJ 1 
u dorosłych i dzieci bez medycyny 1 bez kosztow we 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczoł« 
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot*“, ' i V ------- ----- —, XX OUUIIOt.
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenno«1 «¡er«*8 
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzan'1’ 4r 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom 

zasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu’ ;
do
w czasie _-------- ------------- ’ r-----“““, vuuumeniu
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze n0’» 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mlekp 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które? 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland D r i? 
beli, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart. 
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionwK* 
posyła się franko na żądanie. J ’

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów 
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje toł' I 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potaiî«^ 

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des fi,
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat c. 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więeei 
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejsze u zdrowie llC !

Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letn^suJhoL kał 
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony. “■ *

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Kcrainville. 2 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

Mr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej eh, 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach « 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator woiń 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych » 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz public, 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z „ ! 
ezliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów. ’ Ti

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawnj miń 
bezsenności i wycieńczenia. u

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego suari ’ 
wania rąk i nóg itd. v * o Vt

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak . gy 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inue środni i pot, Î

Ge..a Revalesciére za % funta 1 M.-. 80 fen. l ,
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 fi'. 28 Mr. 50 I“0

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 feu j jera 
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd, ’ i o

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen.. 2 i, L, 
5 Mr. 70 feu. ’

Do nabycia przez Du Barry et Oomp. Berlin W. 25- 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy i 
gistów, speeerzystów i sprzedających delikatesy w « lin 
kraju, w Grudziądzu u Fryderyka Kyser, w Rawici ¡¡nr 
J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u O. Weiss — Cze 
na apteka, Krug i Fabriciuia.

W i 
W I
stras

ąeri

' asi^pwy 
æa

ich,

Administracya Dziennika Poznańskiego 
przyjmuje przedpłatę na

RUCH LITERACKI¡w.
Dnia 23go października zakończył w Bogu ży­

wot doczesny ś. p. (5399)

Bolesław Poniński.
Pochowanie zwłok odbyło się na cmentarzu katoli­
ckim w Bydgoszczy dnia 25 bm. Wiadomość o na­
bożeństwie żałobnem później podaną zostanie.

Ciężko strapiona
¿ona wraz z dziećmi.

TYGODNIK
poświęcony literaturze, sztukom pię­
knym, naukom i rzeczom społecznym. 
Przedpłata kwartalna wynosi 7 mr. 50 fen. 
Szanowni abonenci odbierać będą pismo tr 
pod opaską wprost ze Lwowa.'

ciągu zimy udzielam, jak zawsze, 
leUcyl po umiarkowanych renach w buch- 
halteryi, Korespondencji i rachunko­
wości kupieckiej. (?.2i2)

Merzbach, nauczyciel.
Sty Marcin 41.

„\>vŁS ET Dpf.
AU

CJ \PBROMURE DE CAMPHRE
Du Docteur CŁIIW
LAURÉAT DE LA FACULTÉ DE MEDEQME A PARIS 

(prix monthyon)
Kapsułki i Pigułki Dra CLIN 

z Bromku kamforowego używają

Bekanntmachung.
An den Elementarschulen der Stadt Posei 
sollen vom 1. Januar resp. 1. April k. J. al 
evangelische und katholische

Oom sierót
katolickich w Pleszewie

Lehrers teilen
neu besetzt werden.

Das Jahreseinkommen der interimistischer 
Lehrer beträgt 1050 M. als Gehalt und 150 
M. als Wohnungsgeldzuschuss. Die definitiv 
angestellten Lehrer beziehen in den erstei 
vier Jahren dasselbe Gehalt, dagegen einei 
Wohnungsgeldzuschuss von 225 M., jährlich: 
im 5 Dienstjahre beträgt das Gehalt 1125 
M., steigt jedoch vom 6 Jahre ah, von 5 zu 
5 Jahren um 150 M. und erreicht nach zu 
rückgelegtem 30. Dienstjahre die Höhe voi 
1950 M. ausschliesslich eines Wohnungsgeld­
zuschusses, welcher nach zurückgelegtem 5. 
Dienstjahre jährlich 300 M. beträgt.

Bewerbungsgesuche sind unter Beifügung 
der Zeugnisse bis zum 15 November er 
an uns einzureichen. (5108

Der Magistrat,

przypomina się swoim (5374)
Dobroczyńcoui.

Niniejszćm mam honor zawiadomić
szanowną. Publiczność jak również i 
sz. Kolegów, że jak i w roku zeszłym 
praktykuję w San Remo Riviera 
di Ponente, jednśj z najpiękniej­
szych stacyi klimatycznych.

Niezbędnych informacyi udzielam chę­
tnie listownie. (5107)

Dr. J. Tymowski
Italie

S. Remo, poste restante.

30,000 Marek
są na 1 stycznia 1878 r. do wypi 
czenia na hipotekę pupilarną, u > 
cznika Trzaski w Pleszewie. (53

,we
,lioi

izydi
i dop 

i

Antykwarnia E. Calliera w Po­
znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Gazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 

kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859
do 18 czerwca.

Knryer Poznański r. 1872 i 1873. 
Dziennik Poznański od 28 lutego

1860, r. 1861, 1862, 1863,1864,1865,
1866, 1867,1868—1871,1874, 1875 
i 1876.

Podwójne drzwi do kramu i świe­
cznik do gazu są na sprzedaż. Wilhclmowski 
plac Nr. 3 u portyera. (5398)

W mieszkaniu po śp.
prałacie Brzezińskim, na 
Tumie Nr. 3, można na­
być za 400 tal. nowy
x;

¡(5397) Beclisteina 
[fabryki, w kształcie małego skrzydła.

BERLIN, 25 października.

Niemieckie papiery.
Prusk. poż. ukonsolid.

dito
Obligi długu państwa 
Prem. poż. państ. z 1855 
Listy zastawne wscho- 

dnio-pruskie 
dito 
dito

Listy zast. pozn. (nowe) 4 
dito szlązkie 
dito lit. A. i C. stare 
dito lit. A. i C. nowe 
dito lit. A. i O.

List z. zachodn.-pruskie 
dito

41/,

3’/.
31/:

3V:
4
VA

104.90 p.
95. p. 
93. p. 

135.25 p.

84.
94.60

101.60
94.20

dito
dito
dito
dito
dito

Listy rent, 
dito 
dito

11 serya 
dito

nowa I serya 
dito

poznańskie
pruskie
szląskie

4
41/4

f'

83.10
94.20

100.80
106.10

94.80
95.10
96.20

Akcye bankowe.
Wrocław, bank dyskont.

dito wekslowy
67.
73.

P.
P.

Antykwarnia »/Cnllieni w Poznaniu, 
Podgórna ulica Nr. 15. II. poleca po 

!! bajecznie zniżonych cenach!!
1) Bałucki. Ziemowit książę mazowiecki 

Kraków 1861. zamiast 1 M. 50 fen. zniżona 
1 marka.

2) Czaplicki Na Irtyszu, Kraków 1869. 
zamiast 80 fen. 40 fen.

3) Cztery powieści, zawierają: Zdarze­
nie w podróży — Konik zwierzyniecki. — 
Artysta J. Koeniga — Pająk Dziekońskiegi 
Poznań, 1818. zamiast 1. M. 50 fen. 80 fen

4) Dziennik domowy 5 roczników zawie­
ra powieści, poezje, podróże, rozprawy itd. 
najznakomitszych autorów. Poznań, cena 
każdego rocznika wynosili 18 M. zniżona 
obecnie ś 1 M. 50 fen.

zamiast 2 M. 40. fen. ;matu Poznań 1845
! M.

11) Sczaniecki Polowanie czyli panicz 
w beczce, krotochwila ze śpiewami. Poznań 
1850 zamiast 75 fen. 50 fen.

2) Sczaniecki Ludwik, pułk. b. w. p. 
Pamiętniki, Poznań 1863. zamiast 4 M. 50 f 
2 marki.

13) Siemieński L. Świtezianka, fantazya, 
dramatyczna Poznań 1 843. zam. 2 M. 75 f

14) Siemieński L- Muzameryt 2 tomy 
Poznań zawiera: Jak dawniej kochano — 
Młynarka — Ogrody i poeci — Romantyk 
Bernardin de St. Pierre w Polsce — Wą­
wóz Somo — Sierra — Miejsce rodzinne — 
Manuskrypt podhorecki — Co ją jeszcze 
wiązało — Sarneczka — Wieczór u jenerała

5) Goszczyński Król zamczyska, powieść,
Poznań 1847. zamiast 3 marki 1 M. 20 fen. Góra św. Bronisjawy, zam. 6 M.

6) Kierzkowskiego majora Pamiętniki 
z r. 1831. Poz ań 866. zamiast 2 marki 
1 marka.

7) Moraczewska B. Dwóch rodzonych 
braci, powieść 2 tomy Poznań 1858 zamiast 
6 M. 2 M. 20 fen.

8) Niekomiczna komedya w 3 aktach 
Poznań, 863. zamiast 2 M., 75 fen.

9) Pięć powieści zawierają: Oda, pow 
p. Goszczyńskiego. Ojciec Cyryl profesem 
Lunatyczka, Przeczucie. Obrazki i szkice 
Poznań 1844. zamiast ! M. 50 fen. 80 fen

10) Rakowiecki Początek wielkiego dra-

się w słabościach muzgu i nerwów, 
chorobach serca i kanałów odde­
chowych, a szczególniej następu­
jących : Astmie, Bezsenności, Biciu 
serca, Hysteryach, Padaczce, Za­
wrotach, Obłędzie, Boleściach 
głowy Dolegliwościach narządu 
moczo - płciowego , dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych. 
W Paryżu p. CLIN et C«, ul. Ra- 
cine, 14; w Poznaniu w aptece 
p. Dr Mankiewicza i we wszyst- 
kich znaczniejszych aptekach.

Sprzedaż.
Na pryncypalnej ulicy w Poznaniu jest do 

Kopcia — Pielgrzymka na górą Stej Otylii nabycia I*e8*®lwj*acJ'a z. wolnej ręki z 
Godzina śmierci — Przygoda podróżnika _ i bilardem, meblami i wszelkiemi sprzętami 
Powieści z podróży — Portret króla Jana------ - - 2

15) Ujejski K. Pieśni Salamona, Poznań , Marcin ó 
846. zam. 3 M. — I M.

16) Wasilewski. Katedra na Wawelu 
Pozna , 1846. zam. 2 M. — IM.

17) Zemsta Wandy, poemat, Poznań 
1816. zam. I Mr. 50 fen. — 50 fen.

18) Żj chliński. Pam ętniki z wojny ame 
rykańskiej zam. 50 ten. — 20 fen.

Powyższe dzieła składające się z 4 tom

95 fen., zniżoną została obecnie na 24 M 
70 fen. Kto nabywa wszystkie tomy razem 
płaci zam. 24 M. 70 fen, tylko gO Mr •'

z największych 
mieckich,

fabryk nie- 
(5401)

,cili
2

oc
'Ó'
01
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NAUCZYCIELE ŁI
Polki i Niemki, egzaminowane, wskażekii 
Fontowicza w Bazarze.

Młodzieniec 11 W) 
itkliv

. 9(1 y
posztr-uje miejsca jako elew przez I L. 
Fontowicza w Bazarze.

rm a'
ucKwa

do handlu korzeni, win i cygar 
szukuje (i

T. JL&ang-iiei
w Gostyniu.

Parit Wiktor y i zaprasza na
polskie kiszk
w sobotę i w niedzielę. (540)

lęcit

O bliższych warunkach dowiedzieć się można ,
w biurze anonsów F. A. Drwęskiego, Śty 

(5402)

Tegoroczna sprzedaż l3/ą 
cznych, do rozpłodu zdatnych

Dziś wieczorem od 6 godziny począnsj
peklowisia z g/rochci

flaki itd. itd.
F. W. MEWE&

Wrocławska ulica Nr.lT; (540' )

B. Heübronn’a
teatr w ogrodzie ludów)

W sobotę dnia 27 paźdz. 18U|

„Die Orill<
sielankowy obraz charakteryvstyczn'

5 aktach.
(5403) Dyrekcya
i.T.y.y.y.T.T.T.T.T.TM

‘¡Teatr polski w oiroîàe PotoclFORTEPIANY
I I A M I \l A Neumeyera i Sp. poleca ' ' ' ' I w poznaniu.

S.JT. Slentlelsolin. |pVhÓ WLW
Kilka używanych instrumentów' jest na składzie. _______________ •/ > rv rV H" (j

i leczą, się gruntownie i pewno choroby płciowe, z owczarni zarodowej wJPFoille“ Ja JaJ JiWakdI listownie kobiece fzaskórne nawet w‘najzastarzalszych przy- śclll pod Starym BÓjanoweml dramat w 4 aktach

II piętro, w Berlinie. (4632) Administracja. !F5j

Niemiec, bank hyp. w
Meiningen

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
5
4
4’/s

5
4

100.50 p.
111.10 p.
107.10 p.
60. ż.
78. p.

361.50-366-365.50
101. p.
158.25 p.

77. ' p.
83. p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzyszenie immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berlin. Passage

4
4
5
5
5
5
5
4
5
6

47.75 p.
73.25 p.
7.50 p.

30.50 p.
74.50 p.
18.80 p.
64. p.
—• P-
6.50 ż.

19. p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

4
4
4

73.90 p.
10.10 p.

105. p.

Kurs papierów na giełdach berlińskićj i poznańskićj.
Brzesko-grajewska 5
Galicyjska Karola Lud. 5 
Kolej Rudolfa ¡4
Marchijsko-poznańska ¡4 
Górnoszląz. kol. lit. A. C. 3’/i 

dito lit. B. 
Austr.-franc. kolej pań. 
Austr. półn.-zachodnia 
dito poi. pań. (Lomb.) 

Wschodnio-pruska kol. 
południowa

Kol. po pr. brzegu Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolej państw. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko - wiedeńska 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

21.49
106.
48.50 
11.80

124.75
116.75 
448-45f
188.75 p. 
129-127.50-128.50

P-
P-
P-
P-
P-
P-

Warsz. listy zast.miejskie 5 — ż.
Ameryk. 6% poż. 1881 6 104.30 p.
Ameryk, dto poż. 1885 6 99.70 p.

dito wypowiedziane 6
Ameryk. 5°/0 fund. poż. 5 102.75 p.
Renta francuzka 5 —. p. )
Rumuńska pożyczka 8 74. p. /

Moneta w zlocie, Brebrze i papierach.

1877

f'/'X

4
5 
5 
5
r
5

32.
91.25
14.

108.90 
100.70
149.90 
67.20

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

Rosyjs. poż. prem. 1864 
dito 1866

Rosyjs. pol8. obi. skarb.

4V.
4
fr.
5 
fr. 
5

57. ż. 
54.40 p. 
96. p. 

292.75 p. 
104.50 p. 
251 50 p. 
127.25 
124.80 
74.

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe

iPols. listy likwidacyjn,
58.20
51.70

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

16.25

171.50
193.25
81.45

51
6t

POZNAŃ, 26 października.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye

3'/,

4
5 
5
4'/.

94.30
94.90

101.
98.

Obligacye miejsne
j dto dto
(Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

4
5
3T/s
4

84ń0 
, 95.

Akcye bankowe.
■ ■ / •

Wróci, bank dysk.
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipot w 

Meining.
Wsehódn-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

4
5
4

4
5
5
4
4

71.
60.
75.

352^
101.
84.

Papiery pruskie.

Pożyczka państwowa ¡4 
Pruska poż. ukonsolid. 41/, 
Dobrowol. poż. państ. I41/, 
Prem. poż. państ. 1855 ,3T/2 
Obligi długu państwa |3T/a

95.50
104 50
135.'

93.

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 
Bergsko-march. akc. z. 
Marehijsko-pozn. akc. z.

4
4
4

10.
75.
12.50

Górno-szl. lir, A.iG. ak. z. 3’/. 124.
115.dito lit. B. akc. z. 3l/s

Wsch.-pruskie poi. ak. z. 4 •—
Kolej po pr. brz. Odry

akcye zakł.
Starogardzko-pozn. ak. z.

5
4% 100.50

Brześć.-graj. akc z. 5 ■—■
Galie, kol. K. Ludw. ak. z. 5 106.
Kolej Rudolfa akc. z. 5
Austr.-fr. kol. państ. ak. z. 5 4Ô5. 1
dito półn.-zacb. akc. z. 5 —
dito poł.-pańs. (Lomb.)

121.
14. !akcye zakł 5

Rumuńska kol. akc. z. 5
Rosyjska kol. pańs. akc. z. 5
Warszawsko-bydg. ak. z. 5
Warszawsko-wied. ak. z. 5 149.^

Ikby

Zagraniczne papieiY'

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska reata 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer. poż. z 1870 r.

dito dito 1871 r. 
Rosyjskie noty bankowe

Drukiem i nakładem drukami J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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